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S a m o b ó j s t w o k u p c a ł ó d z k i e g o . 
^atan Padowicz, znany w Łodzi kupiec, odebrał sobie życie w Gdań-

H '—Tajemniczy wyjazd w niewiadomym kierunku.— Ojciec wraca 
Qo kraju, by nieść pomoc synowi.—Tragiczny splot okoliczności. 

feć o samobójstwie wywołała w Łodzi wielkie poruszenie. 
^ (igr) Wczoraj rano nadeszła z Gdan- 1 '• 
»ł.a.^° ^odzi tragiczna wieść o samobój-— —9 

J . l W i e znanego w naszem mieście kupca, 
p a n a Padowicza. Wieść t a wywarła 
^bardziej wstrząsające wrażenie, że 

^ °d szeregu dni krążyły po Łodzi naj-
^ardziej fantastyczne wersje, dotyczące 
' Padowicza. Były już nawet przed 

ml Jcsne pogłoski, iż targnął się on na 
^ k ' P . 0 ^ l o s k i ' k t ó r c Jednak były kil-
^ o b i i e dementowane. 

^ J *k one się zrodziły? Przed 10 dnia-
j r°zeszła się wiadomość, o 

A J EMNICZEM ZNIKNIĘCIU NATA-
NA PADOWICZA. 

w* s i ę okazało, Padowicz istotnie nagle 
Wchał z Łodzi, w niewiadomym kie-

3 U - Nikt z jego najbliższego nawet Clenia nie wiedział nic o jego zamia-
{^yjazdu, ani też dokąd się udał. — 

ł©dy wyobrazić sobie przerażenie 
bT^y' śdy po upływie dwuch dni nad-

LIST OD PADOWICZA 
% Z BYDGOSZCZY, 
d0. torym pisał, że w chwili, gdy list ten 
j^ r *e do rąk adresatów, nie będzie on 

| t j^°munikowano się natychmiast te* 
ta/°2l"e z wszystkimi hotelami oraz 

^ d ą policji w tej miejscowości, ale 

jak się okazało, Padowicz wogó> w tem I podobnie pożądanych rezultatów, gdyż 
mieście nie był nigdzie meldowany. — 
Prawdopodobnie więc, list wrzucił w 
przejeździe na dworcu do skrzynki pocz 
towej, względnie wręczył komuś do 
wysłania. 

Dalsze poszukiwania ustaliły, że 
PADOWICZ PODRÓŻOWAŁ PO 

POMORZU, 
gdyż natrafiono na jego ślad w szeregu 
miast, nigdzie jednak nie zdołano się z 
nim skomunikować, aż wreszcie ślad po 
nim całkowicie zaginął. Poszukiwania 
policji z polecenia rodziny, również nie 
dały żadnych rezultatów. 

Tajemnicze zniknięcie Padowicza 
wywołało szczególne zaniepokojenie w 
kołach kupieckich naszego miasta, gdyż 
zbliżały się 

TERMINY PŁATNOŚCI WEKSLI 
I CZEKÓW BRACI PADOWlCZÓW. 

Gdy się okazało, że i starszy brat w tym 
samym czasie wyjechał, zrodziło się 
przypuszczenie, że w grę wchodził tu 
stan interesów finansowych obu braci i 
że skryli się oni przed wierzycielami. 

W tym czasie jednak, gdy rodzina na-

skomunikował się on ze swym ojcem 
który ostatnio mieszka stale w Palesty­
nie, w Tel-Awiwie, prosząc go o pomoc. 
Zaznaczyć należy, że ojciec Padowiczów 
sam prowadził przez szereg lat przedsię­
biorstwo handlowe w Łodzi, które, w 
chwili wyjazdu do Palestyny, oddał 
swym synom, pozostawiając im również 
dom przy ul. Południowej 21. 

Na wieść o ciężkiej sytuacji synów, 
Padowicz senjor postanowił wrócić z 
Palestyny do kraju. — Nie chciał on bo­
wiem pod żadnym pozorem dopuścić do 
przykrych konsekwencyj, które groziły 
im ze strony wierzycieli i polecił starsze 
mu synowi udać się do Trjestu i tam 
czekać na przybycie jego statku, by z 
nim razem pojechać do Szkocji. 

A tymczasem, gdy zaistniała możli­
wość pokrycia przez ojca wszystkich zo­
bowiązań, Natan Padowicz nie podejrze­
wał nawet, że sprawa przyjęła taki obrót 
Jak już zaznaczyliśmy, nikt nie wiedział 
gdzie on przebywa i 
NIKT NIE MÓGŁ GO ZAWIADOMIĆ, 

IŻ OJCIEC WRACA DO KRAJU. 
J ak się później okazało, Natan Pado-

próżno poszukiwała Natana Padowicza, wicz podróżował przez kilka dni po Po-
starszy Padowicz prowadził pertraktacje morzu, aż wreszcie przybył do Gdańska, 
z centralą „Widzewskiej Niciarni" w gdzie zamieszkał u jednego ze swych 
Wiedniu. Nie dały one jednak prawdo- j przyjaciół. 

Dlaczego nie zawiadomił rodziny, że 
tam przebywa — pozostanie tajemnicą. 
Prawdopodobnie był w silnej depresji 
duchowej i to właśnie powstrzymywało 
go od komunikowania się z żoną w Łodzi 

Podkreślić należy, iż Natan Padowicz 
był człowiekiem 
BARDZO AMBITNYM I ETYCZNYM 

KUPCEM. 
Nie mógł znieść myśli, że w tym czasie, 
gdy znajduje się on w Gdańsku, dobre 
jego nazwisko narażone zostało na 
szwank. Przez cały więc czas nosił się 
z myślą o samobójstwie, czemu nie mo­
gły zapobiec perswazje jego przyjaciela, 
u którego zamieszkał. 

Wczoraj rano, gdy znajdował się sam 
w mieszkaniu przyjaciela, wystrzałem z 
rewolweru, 

POŁOŻYŁ KRES SWEMU ŻYQU. 
Po godzinie już rodzina jego żony otrzy­
mała telefonicznie wiadomość o jego 
zgonie. 

Kilku jego przyjaciół wyjechało na­
tychmiast do Gdańska, by sprowadzić 
zwłoki do Łodzi. Pogrzeb odbędzie się 
w naszem mieście w niedzielę lub ponie 
działek, gdyż sprowadzenie zwłok wy­
maga załatwienia szeregu skompliko­
wanych formalności. 

Natan Padowicz liczył lat 34. Pozo­
stawił żonę i nieletnie dziecko. 

R e d u k c j a ś w i a d c z e ń k a s y chorych 
zasiłki będą zmniejszone o 50 procent. — Dopłaty za lekarstwa — 

Zapomogi chorobowe będą udzielane tylko w ciągu 26 tygodni. 
Co przewiduje nowa ustawa o scaleniu ubezpieczeń społecznych? 

W A R I . A U , . O A . T . N » . I . I U 1 1 . ' \ 1 _ J 1 . < « _ _ . . . . . Warszawa, 26 stycznia 
, e)mowa komisja opieki społecznej 

\^ y s t a .pi ła dzisiaj do dyskusji nad usta-
*Vcb° S c a ^ e n i a c - 1 ubezpieczeń społecz-

1 V e f e r e n t Gosiewski (BB), mówił o sy-
^ H ^ n a n s o w e j i ustawach ubezpiecze-

r ótko- i długoterminowego. 

% - * l e n i e ubezpieczeń społecznych, 
k\ referenta, stało się konleczno-
Vy^0 charakterze społeczno-państwo-

^ a c 0 T v n i c y rolni również objęci być 
^ 0 ^ . u bezp ieczen iem emerytalnem. — 
V i e ^ 2 k ° W e ubezpieczenie wprowa-

ma ustawą, jeżeli chodzi o ma 
Si.. 0 3 0 ha. Jeśli chodzi o majątki 
"•Ir Oty. zadecyduje o tem rada mi-

ubezpieczenia warsztatów rol­

niczych będą miały charakter odrębny. 
Zakres ubezpieczenia będzie roz­

szerzony, rozszerzenie to nastąpi przez 
wprowadzenie ubezpieczenia emerytal­
nego w b. zaborach: austrjackim i ro­
syjskim. 

Obciążenie składkowe w przemyśle i 
rolnictwie zmniejszyłoby się. 

W następnej części swego przemó­
wienia przeszedł referent do sprawy 
ograniczenia świadczeń w kasach chor. 

OKRES ZASIŁKÓW PIENIĘŻNYCH 
ZMIEJSZONY MA BYĆ O 13 TYGODNI 
(Z 39 DO 26 TYGODNI). 

WYSOKOŚĆ ZASIŁKU PIENIĘŻNE­
GO CHOROBOWEGO MA SPAŚĆ O 50 
PROCENT, połogowego — o 50 procent 
okres wyczekiwania przedłużony być 
ma do 4 tygodni, WPROWADZONE 
BYĆ MAJĄ DOPŁATY ZA LEKAR­

STWA, termin zgłoszenia do ponownego 
ubezpieczenia będzie przedłużony, opła­
ty szpitalne będą podwyższone o 50 do 
85 procent. 

KASY CHORYCH MAJĄ PRAWO 
OGRANICZANIA ŚWIADCZEŃ ZASIL 
KOWYCH W RAZIE ZAGROŻONEJ 
RÓWNOWAGI FINANSOWEJ. 

Referent omawia następnie organi­
zację ubezpieczeń po scaleniu pięciu 
różnych jak dotąd ubezpieczalni w jedną 
przyczem wskazuje, iż wybory władz do 
wszystkich pięciu ubezpieczalni będą 
się odbywały jednocześnie. 

Sfery pracownicze będą we władzach 
ubezpieczalni reprezentowane daleko 
liczniej, niż pracodawcy, zaś w komisjach 
rewizyjnych — naodwrót. 

Po referencie przemówił minister 

Hubicki. Minister podkreślił niezwykłą 
doniosłość wprowadzenia ubezpieczenia 
od wypadków w całym przemyśle, wpro 
wadzenia ubezpieczenia emerytalnego 
dla robotników (na starość), zabezpie­
czenia sierot po zmarłych robotnikach 
i t. d. 

Wzamian za to rozszerzenie świad­
czeń ubezpieczeniowych, STAWKI 
UBEZPIECZENIA PODWYŻSZONE ZO­
STANĄ O 1,4 PROCENT. 

Doniosłem jest również objęcie ubez­
pieczeniem robotników rolnych. 

Minister podkreśla, że poprawki w 
ubezpieczeniach zostały zrealizowane 
dzięki współpracy z grupą społeczną 
Bezpartyjnego Bloku, za co należy się 
jej podziękowanie od rządu, a również 
podziękowanie od sfer pracujących. 
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Dźwiękowy Kmo-Teatr 

M N A " " » T e o d o z | a - S e w a s t o p o r 
• • i I \i \W I W rolach głównych: MIRIAM HOPKINS jako kochanka arystokraty, GEORGE BANCROFT. jako marynarz Kilcnko. Nadprogr.: Aktualno* 

Dziś 1 dni następnych! Wielki film z okresu rozpaczliwych walk białej gwardii z bolszewikami p. t. 

W rolach głównych: MIRIAM HOPKINS jako kochanka arystokraty, GEORGE BANCROFT. jako marynarz Kilcnko. Nadprogr.: Aktualno^ 
Początek o godz. 4 po pol., w soboty, niedziele I święta poranki o godz. 12-ej w pohidnle.— Passe-partout I bilety wolnego wejścia niew_f-

Piękny | melodyjny arcyfilm produkcli europejskiej w/g. scenariusza 1 powieści znakomitego satyryka Roda - Roda p. t. Wesoły Garnizon 
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W roi. gtówn. GUSTAW FROEHLICH, DOLLY HAAS. — Rewja humoru miłości i śpiewu, osnuta na tle życia wojskowego. - PocrtWj 
o godz. 4.30, w soboty i niedziele o godz. 12-ej. — Cenv miejsc z n i ż o n e ! — Bilety u l g o w e w a ż n e . — Sala mocno ogrz»" 
25-4 Następny program „MATA - HARl"! 

/ £ J £ • M \ M * I ° Z i Ś ' d " ' n a s t c P n y c n ! D l a wszystkich, 

Grand Kino „AXELA" 
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Dziś I dni następnych! Dla wszystkich, którzy gnili w okopach strzelckich. Dla matek, żon I sióstr, które umierały codzleri z obawy o 
swych naldrożnych. Dla pokolenia, które może Jeszcze przeżyć krwawa każn wolny, 

największy obraz Osnuty na tle życia za frontem, według słynnej powieści PIERRE BEN O'?' 
Reżyser: WILLIAM K. H O W A R D. W rolach głównych: WARNER BAXTER, LEI LA HYAM»; 
ALEKSANDER KIRKLAND. - Początek o godz. 4-ej. — Nadprogram: dodatek dźwiękowy F°P 

m. Inn. C A Ł Y P O Ż A R O K R Ę T U „ A T L A N T I C " I I-szy dźwiękowy dodatek . 
Pata oraz dźwiękowa farsa. 20-* 

o l n o ś ć n a u k i - z a g w a r a n t o w a n a 
R z ą d nie może jednak dopuścić, aby na uniwersytetach działy się rzeczy 

przynoszące hańbę i wstyd kulturze polskiej 
Warszawa, 26 stycznia. 

Na posiedzeniu komisji Oświatowej, 
w dniu 26 b. m., przystąpiono do debaty 
szczegółowej nad rządowym projektem 
ustawy o szkołach akademickich. W ob­
radach Komisji bierze udział p. minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego, Janusz Jędrzejewicz. — Obszer­
ny referat o tym projekcie wygłosił dr. 
poseł Czuma (BBWR). 

Młodzież pod opieką 
polityków. 

Utrwalenie potrzebnego dla rozwoju 
państwa autorytetu władzy rządowej, 
idzie szerokim frontem reform, od kon­
stytucji począwszy na ustawach, między 
innemi o samorządzie terytorjalnym skon 
czywszy. Nie można było pozostawić na 
uboczu dziedziny uniwersyteckiej. Nowy 
projekt wzmacnia stanowisko Minister­
stwa w dziedzinie szkolnictwa wyższego 
Leży to jednak w planie wszelkich re­
form rządowych od roku 1926. W za­
miarach rządu i większości sejmowej le­
ży, by rząd przez swego reprezentanta 
miał wpływ wystarczający i doniosły w 
dziedzinie szkolnictwa. 

Pos. Czuma uważa, że młodzież do 
stała się pod opiekę polityków, rozpar­
celowano ją pomiędzy wpływy poszcze­
gólnych kierunków społecznych. Sądzę 

niu zgoła znikomym, jest on raczej pri-
mus inter pares, jest reprezentantem 
godności szkoły akademickiej, natomiast 
samodzielnie może decydować tylko w 
sprawach błahych i drugorzędnych. 

Faktem jest, że w zakresie organiza­
cji wydziałów i katedr, minister ma pra­
wo jedynie sprzeciwu. A sprawy mło­
dzieży? 

Fala zdziczenia i barba­
rzyństwa. 

Gdy w roku zeszłym i w roku bieżą­
cym działy się w szkołach akademickich 
rzeczy, które nietylko były niedopusz­
czalne z punktu widzenia elementar­
nych Wymogów porządku i bezpieczeń­
stwa ale, co gorzej, hańbę i wstyd przy­
nosiły kulturze polskiej, szukałem dróg 
i sposobów, któremi mógłbym zapobiec 

min 
lfl!llllll 

dalszemu zalewowi lali zdziczenia i bar­
barzyństwa. 

W ustawie z 1920 roku, nie znalazłem 
żadnej możliwości ingerowania w te 
sprawy i oto polski 
znajduje się w takiej sytuacji, że konsty­
tucja czyni go odpowiedzialnym za 
wszystko, co wchodzi w zakres jego re­
sortu, a ustawa uniemożliwia mu zasad­
niczo wpływ na niektóre ważkie dziedzi 
ny, Z życia właśnie jego resortu. Istnie­
ją bardzo zasadnicze zagadnienia, wysu­
wane przez moich przeciwników z grona 
profesorskiego: wolność nauki, która to 
wolność ma być rzekomo przez projekt 
ustawy na szwank narażona. Wolność 
nauki ma dwa oblicza. Wolność badań 
profesorskich i wolność uczenia się ze 
strony studentów. — Co do pierwszej, 
zgadzamy się wszyscy, że musi być ona 
jaknajściślej zawarowana. 

l l ł l l l l l , l l m m i ł l l l ł l l l l l l l l l l l l l l l l l ł l l H i j , |' i 
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Ale dobrze byłoby, abyśmy zgod* 
ustalili, że i druga strona ma to sa ^ 

j prawo bytu na terenie akademickim.^ 
jeżeli młody człowiek uzyskał P r | ^ 

Nota brytyjska do Rooseuslta 
Anglja pragnie uzyskać morator jum 

Londyn, 26 stycznia. \co do przyszłości długów wojennych od-
Nota brytyjska do Rooseyelta grzecz- \ l °źyć aż do ukończenia wszechświatowej 

nie. ale stanowczo odrzuca żądanie Roose. konferencji ekonomicznej. 
vel ta uzależnienia decyzji w sprawie re- Londyn, 26 stycznia. 

, „ wizji długów od koncesji brytyjskiej w P rasa angielska aprobuje stanowisko 
konkluduje referent, że ustawa powinna 'zakresie finansowo-aospodarczym. ) rządu, zajęte w nocie, stwierdzając, że 
stworzyć ramy dla pozytywnej pracy w y ' Z noty brytyjskiej 'wyraźnie widać, że sytuacja pomiędzy W. Brytanją aSt .Zje-
chowawczej nad młodzieżą. W końcu [W. Brytanja nie liczy na ostateczne za- dnoczonemi z powodu oczywistej różniej 

łatwienie sprawy długów w Waszyngto- poglądów, jest bardzo skomplikowana, 
n:e w marcu, że narazie pragnęłaby uzy- i wyraża obawy, co do przyszłości tych 
skać moratorium, a ostateczne decyzje, stosunków. 

swego referatu pos. Czuma przedłożył 
szereg ooprawek, uzgodnionych, z 
slrem Oświaty, które omówione będą 
deh&cit szczegółowej. 

Następnie zabrał głos p. minister Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicz-
przy debacie szczegółowej. 

Iłowa min. Jędrzejewicza. 
„Znakomity referat p . posła Czumy, 

w należyty sposób oświetlił zasadnicze 
momenty zagadnienia ustroju szkół aka­
demickich. 

Jednym z charakterystycznych przy­
kładów tej zbiorowej sugestji, która się 
wytworzyła około sprawy, jest fakt, że 
cały szereg skądinąd bardzo poważnych 
ludzi, zwraca się do mnie z wyrazami 
jaknajdalej idącego zaniepokojenia. 

Natomiast w rozmowie, okazywało 
się, że nietylko panowie ci, nie czytali 
obecnego projektu, ale wogóle nie czy­
tali tekstu ustawy z roku 1920. 

Stwierdzam, że wytworzyła się atmo­
sfera raczej nastrojów, niż rozumowych 
rozv/ażąń, że nastroje ogarnęły ciało 
profesorskie i część inteligencji polskiej 
i uważam, że sytuacja ta nie przyczyniła 
się do załatwienia sprawy bardzo po­
ważnej, bardzo istotnej, która winna być 
rozpatrywana z głęboką znajomością 
rzeczy i z całym spokojem. 

P. Minister zastanawia się, jakie przy­
czyny skłoniły go do podjęcia prac nad 
zm ;aną ustawy z 1920 roku. 

Dzisiejszy rektor jest władzą w slop-

l - s z y D f w i ą k o w ^ K i n o - T e a t r 

Narudowicza 20. 5 0 - 2 

Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 

Superfilm prod. SOWKINO MOSKWA 

BEZDOMNI 
(Putlowka w żiźń) 

Czar Indji zawarty 
w cudownym poema­

cie miłosnym p. t. 

minister oświaty,: przyjęcia go do Almae Matris, to 
ten czyni zeń pełnoprawnego obywa' ^ 
życia akademickiego i jego słuszne Pr 

wa nie mogą być przez nikogo naru*^ 
ne. Minister stwierdza, że prawo to ° i . 
w czasach ostatnich naruszane jaskr* 
i brutalnie. Wolność nauki przestała 
nieć, a wraz z nią swoboda życia aka"^ 
mickiego, stała się słowem bez treścK 
Zmienia się ustawę akademicką, bo ' 
niejacy stan rzeczy w uczelniach a k * K 
mickich jest zły, bo cierpiany być ^ 
może, bo istniejąca ustawa nie daje $ 
ności poprawienia sytuacji. 

Minister musi mieć 
prawo ingerencji. , 

Szkoły akademickie nie mogą s i, 
poza obrębem współczesnej myśli P . 
slwowej, nietylko żyją one, jak u " a 
całkowicie, ze środków p a ń s t w o - j j 
ale w bardzo znacznym stopniu P T A C $ 

na rzecz państwa. Olbrzymia, przYŹ0^. 
tająca większość młodzieży idzie o° j 
wodów praktycznych, któremi P a ^ L i 
i rząd muszą się interesować. C h o ^ 
tego tylko punktu widzenia, inger^.{ 

ministra oświaty w stosunki a k a d 6 ^ 
kie musi być znaczna. Rząd na 
myśli naukowej opiera sałą swoją P f J E 

ale w sprawach organizacji szkół \L 
mickich, ma coś do powiedzenia i 0 ' 
niema rady. , U 

Kończąc swoje wywody, p. m'"1 ^ 
podkreśla, że wyjaśnił dwa kap'1* 
punkty: 

1) że istniejący stan rzeczy 
szych najwyższych uczelniach P° s # 
poważne błędy organizacyjne ora* P 
wiera znaczne niebezpieczeństw^ A 
naczej kultury i dlatego ten stan { I 

musi być zmieniony; , jes' 
2) że wolność myśli naukowej n^ e

rp«' 
związana ze stopniem samorządu kP fl|i 
racyjnego, a poziom nauki s z k o l n ^ / 
jest funkcją jej wewnętrznej nieza | e ;t 
ści. — Wreszcie wskazał p. m i n i s ' ^ ^ 
właśnie rząd i rząd przedewszy?1* fe 
we własnym swoim interesie i ^ . ^ . ^ 
sie państwa, dbać musi o rozwój n

 s\( 
który bez wolności nauki pomyś' e 

nie da. A 

Teatr „SCALA 
Gościnne występy światowej 

Śródmiejska . # 
ławy 8 f W 

uosemne występy światowej siawj 0 

D-ra Pawia B a r a t o * 0 

wraz z jego dobór, zespołe 1 0 . 

Dziś, g. 9 w. 
Ceny od 70 gr. do 3 zł-

Po raz VI-ty 

Dawid Golder 
Jutro o godz. 4 pp. po cena 

HINKEMAN Tollera. 
Bilety w kasie teatru 

ch P°> 
ul 
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ZABURZEŃ 
BL 9 fi H i |jŁ M m RB g& HI 

H l E r l l i i C l H . 
W D/eznie zostało zabitych 9 osób, a 11 ciężko rannych . -

, Rząd ogłosi stan wyjątkowy. 
cnieiciier ma otrzymać dyktatorskie pełnomocnictwa od Hindenburg?. 

Berlin. 26 styczn'a 1 •»—»*- *" • ! 

Doiicu b a r d z 0 Poważnych s tarć między 
nle J : a k°munistami doszło w Drez-

\V --?CY z e ś r ° d y n a czwartek-
„u czasie likwidowania zgromadzę 
s t * k°aiunistycznegO przez policję tłum 

' opór, atakując czynnie policjan 
w> którzy użyli bron' palnej. 
Według urzędowych wiadomości, 

^UCZESTNIKÓW ZGROMADZE­
NIA ZOSTAŁO ZABITYCH. A 11 

CIE2KO RANNYCH. 

n Berlin, 26 stycznia. 
5j Obrady opozycji prawicowej toczyły 

w dniu dzisiejszym w dalszym ciągu 
j°.°Prowadzić miały do poważnego uzgo 

, n i . a poglądów. 
Wa* s l y c h a ć — Hitler mial zrezygno-
l t ^ 2 żądania powierzenia mu teki 
l a r j rza, godząc się mimo to na udział 

odowych socjalistów w rządzie prezy 

S | ^ s t a t e c z n e wyjaśnienie sytuacji na-

Berlin, 26 stycznia. 
Krwawe starcia między policją, a ko­

munistami w Dreźnie, odbiły się glośnem 
echem po całym kraju. 

O wrażeniu, jakie one wywarły, 

kiego, na którem posłowie komunistycz 
ni i socjal-demokraci, ostro atakowali 
zachowanie się policji. 

Przedstawiciele komunistów z całą 
stanowczością stwierdzili, iż strzały pa-

świadczy zapowiedz wydania komunika- dly najprzód ze strony policii 
tu,__wprowadzającego STAN W ^ J Ą T K O 1 

WY, OGRANICZAJĄCY 
DEMONSTRACYJ, ZGROMADZEŃ 1 
PRASY. 

Prasa prawicowa domaga się natych­
miastowego rozwiązania partji komuni­
stycznej. 

W związku z zajściami w Dreźnie, od 

Minister spraw wewnętrznych przed-
y . ^ L " ? 9 D l ! stawił przebieg zajść w Dreźnie, tłuma­

cząc policję, przyczem wskazał, iż wo-

tłum, robotnicy wszystkich większych 
zakładów przemysłowych PODJĘLI 
STREJK DEMONSTRACYJNY. 

Berlin, 26 styczn'a. 
Prezydja partji socjal-demokratyce-

ncj oraz jej frakcji parlamentarnej u-
chwaliły rezolucję, w której Jak naj­
ostrzej protestują przeciwko planom 
proklamowania t. z w - -stanu kryzysu 

rfAr • v * * , , . . , . : M « u t t i a n i u > Y u n ' a ». zw. .sianu K r y z y s u 
I nf. £ 7 d a w a . n o POH?)1. r o z ! i a z u

1

 s t " e Państwowego". Urzeczywistnienie tego 
L i T W - V " P ° h c , a n C 1 . u C w a h planu, podkreśla rezolucja. 
o s o b U e i ' ' ^ ' Y PROWADZI DO ZAMACHU STANU, 

N i 7.1 n ir n , n * o c ( , • ł u Przeciwko któremu każdy o p ó r byłby 
Na znak p r o t e s t u , wobec niesłycha- usprawiedliwiony 1 d O z v v b | O n y . Oy.o się specjalne posiedzenie sejmu sas nego postępowania policji, masakrującej 

III.IłllllllllllllMSlIlłllllllllillilllJllilllimilllllfHlillllllllHlIfllliilllllK Illllillllliillliill 

Walka r ó w n o w a g ę finansów u / e Francji. 
Rząd uzyskał votum zaufania. 

stsD: a t e c z n e wyjaśnienie sytuacji na- \<\ * • • • TB • t* ** 

moziintosc porozumienia % opozytfą 
kisi- ' a n k ' wystąpi z ultymatywnem 

? n 'em wypowiedzenia się stronnictw 
stosunku do rządu kanclerza Schlci 

te!l,S=l»leIcher, wbrew pogłoskom, nie za 
4o (f3 U s t 3P*ć i n ' e myśli o podaniu się 
j^ymis j i . W zależności od wyników 

*e1szetfo posiedzenia konwentu senjo 
I' 
J 

? klucz sytuacji i losy Reichstagu, 

Paryż, 26 stycznia. ni tutaj swoich zapatrywań. — Minister wiednich uchwal przynosi nowe miljony 
iszei debaty budźeto- d o m a c h c ; 0 L-nn ,r«f«„^t, ..»u*...t I J . U - . J _ « ; - .

 v At 

M i>.^hleicher przedstawi prezydento* 
c t y ^ e n b u r g o w i , w którego ręku spo* 

c z 8 y l u a c i > i i ° s y R e i ~ u - ł - " f " 
decyzję do podpisania. 

"'Hillil 

Oświadczenie ministra 
Zarzyckiego 

* spra.v:e obcego kapitału 
na Śląsku. 

, Warszawa, 26 stycznia, 
i 1,̂ 1) Dziś wieczorem, min. przemysłu 
Puj^lu, generał Zarzycki, złożył nastę-

H»e oświadczenie: 
p f j^ Prasa opozycyjna na Ue mego 

.Mówienia w dniu 25 stycznia b . r. 
Pil S)?m : sii budżetowej na temat roli ka* 
PrJ^ v obcych na Górnym Śląsku i re­
a g u j ą c y c h ich osób, w szczególności 
Sł e p ° w , podniosła zwroty przeciwko 
Hyc,c2owi osób politycznie jej ntedogod-
ty^^jęte w formie twierdzenia, i e te 
c ^ l e osoby miałem na myśli, wobec 
Co*° uważam za konieczne wyjaśnić, 

}[f^ Przemówieniu, wobec którego za-
Vfc" m S O D e P°uia°ść, dałem mędzy 
foCjr} Wyraz swemu oburzeniu z tego 
Hi > ^w, że nie wszyscy polacy, zwiaza-

— - j —i — - - j — — * 

W czasie dzisiejszej debaty budźeto 
wej w parlamencie, deputowany Marin 
domagał się projektów, któreby nie za­
lecały pożyczki, jako środka sanacji fi­
nansów. Projekty komisji finansowej, do 
tyczące oszczędności przez obcinanie 
budżetu ministerstwa obrony narodowej, 
uważa deputowany za wysoce niebez­
pieczne. 

Następnie b. minister finansów, Flan-
din, protesluje przeciwko propozycjom 
komisji finansowej. Flandin domaga się 
odesłania projektów do komisji. 

Minister Cheron wypowiada się prze 

domaga się konkretnych uchwał. 
Zkolei zabiera głos ponownie b. mi­

nister Flandin, który oświadcza, iż na­
leży wybrać między nowemi cyframi fis-
kalnemi, którym naród nie podoła, a mię 
dzy ograniczeniem rozmiarów budżetu 
conajmniej do poziomu budżetu r. 1928. 

Rozlegają się oklaski na prawicy i 
centrum, zaś z ław lewicy padają okrzy­
ki: precz ze zbędnemi wydatkami na 
wojsko. 

Przewodniczący grozi ponownie zam­
knięciem obrad. Po pewnem uspokojeniu 
przewodniczący stawia pod głosowanie • , j t • . ' , . , T x

 r * ~ ~ i " « . w u u u i v , w ( i , ] i s w w i a p u u glosowanie 
ciwko odsyłaniu projektów do komisji i wniosek Flandina o odesłanie projektów 
podkreśla, ze różnice między projektami do komisji. — Minister Cheron stawia 
komisji i zapatrywaniami rządu są zja- kweslję zaulania, oświadczając, iż kał* 
wiskiem normalnem. Każda ze stron b r o , da godzina zwłoki w powzięciu odpo. 

deficytu. Minister podkreśla, iż opozycja 
nie dba o uzdrowienie finansów francu­
skich, a promotorem jej działania są 
względy partyjne. 

Wniosek b. min. Flandina, zostaje od­
rzucony 368 głosami przeciwko 205. 

Paryż, 26 stycznia. 
Z komentarzy deputowanych, wygła­

szanych na marginesie dzisiejszego gło­
sowania wynika, iż istnieje możliwość 
porozumienia między rządem, a zgrupo­
waną opozycją, dowodem czego jest uzy 
skana większość w głosowaniu nad 
wnioskiem Flandina. 

Warunkiem porozumienia jest kom­
presja budżetu, przedewszystkiem przez 
ograniczenie podatków. 

N i e będzie s a d ó w p r z y s i ę g ł y c h w P o l s c e . 
Poseł PaschalsKi z a p r o p o n o w a ł s k r e ś l e n i e art . 8 3 

Konstytucji o s ą d a c h przysięgłych. 
Warszawa, 26 stycznia, .kaniu o winie laików, niedostatecznie do |skreś lenie odnośnych przepisów w pra-

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji | r " " " " 

>>1 
rzemysłem górnośląskim, reprezen 
oronią interesów polskich z naie-

< i e

t t e r &' a : 
u,: , w ymienia lem żadnych nszwisk i 
i -o.em, rzecz nrosla. z a m i a r u nilcotfn 

^ P u t o w a n i e mi przez prasą opozy-
^Uu ' a ^ ° b y m miał na myśli osobą ks. 
^Cto a Radziwiłła i innych, jest na ni-

IM 8 ° P a r t e « 8 złośliwą dowolnością 
^Ur 1 0 bowiem wątpliwości co do bez-
! L O ^ 0 ś c ł tych osób w pracy pań-
W ' wogóie, a w sprawach Górnego 

^ w szczególności. 
( - ) Gen. ZARZYCKI, 

min. przemysłu i handlu. 

^ninicza eksplozja 
w hamburskiel fabryce 

chemikalil 

koasiylusyjnej sejmu, poseł Passhalski 
(BB) wygłosił referat o art. 83 konstytu 
cji, dotyczącym sądów przysięgłych. 

Mówca podkreślił, że jeśli dla sądzie- \ 

4 * î ~f " " 

tego przygotowanych. wie o ustroju przysięgłych sądów po-
, W tych warunkach oddawani* wy* wszechnych i w kodeksie postępowania 

miaru sprawiedliwości w ręce przysię- j karnego. 
głych staje się loterją. Tezę referenta poparł przewodniczą-

, W konklu-ji reierent ZAPROPONO-; cy wicemarszałek Makowski, poseł Duch 
go zawodowego zagadnienie winy nastrą WAŁ SKREŚLENIE ART. 83 K O \ S T Y - wicemarszałek Car, jak również włce-
cza dużo trudności, to cóż mówić o orze TUCJI O SĄDACH PRZYSIĘGŁYCH, marszałek Podoski. 
illllillllllliili'|j|||i|||||||||||i|||||M Wicemarszałek Makowski był zda­

nia, aby wysłuchać również opinji zwo­
lenników sądów przysięgłych. 

Po tej dyskusji obrady komisji zosta­
ły zakończone. 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
środą przyszłego tygodnia. 

iipiiniiiitiiiiiiinniiiiiiiiii 

PIrozfi i i M K i © f « Ę . 

Temperatura, która w ostatnich 12. W i l n o — 8 . Gdvnla — K Hel 
dniach utrzymała się w całej Polsce na | stopnie. V ' 
Jednakowym mniejwlęcej poziomie —• 
wykazuje znaczne różnice. 

Wczoraj z ruc towano następujące róż­
nice temperatur: 

Łuck — 30. Lublin — 27. Kalisz — 25, 

Przewidywany przebieg pogody dla 
centrum kraju: 

Po rannych mgłach i opadach — 
dniem pogoda słoneczna. Nocą Jeszcze 
silny dniem umiarkowany. Jednak stop 

liii 

uuie i i i U U I I H I auwuny, jeunaK Siop-
K r y n l c a — 24, Kraków. Katowice - 23,1 n i O w o mai sjący mróz. Słabe wiat ry 
Lwów, Pozniui, Zakopane — 22. Bia ły , miejscowe-
stek - 16, Pińsk - 15, M°rskie Oko — • 

Wpływ z podatków znacznie sie poprawił. 
Dyskusja nad budżetem ministerstwa skarbu. 

Warszawa, 26 stycznia. 
Sejmowa ko..iisja budżetowa w obec­

ności p. ministra Zawadzkiego przystą­
piła na dzisiejszem posiedzeniu do de­
baty nad budżetem ministerstwa skarbu. 

Rerlin ?6 stycznia. Referent tego budżetu, p. poseł Ho-

H i 9 . 1 1 1 - vVelt i S-ka" w Hamburgu, zmiany orga lizacji w tym resorcie. Re 
^ r m ' któremu towarzyszyły! Przechodząc do omówienia danin pu 

^lr^, l ; n ' e , następujące po sobie, silne blicznych, referent podkreśla i e w o 
V ( , W w . i , ł M , , s , t a t m c h miesia;ach r- ub. w porównaniu | wprowadzeniu nowego stałego podatku 
«fcHv» do«S. l ą ? k r n t k i e ^ ° ***** ZP1' d n Poprzedniego wpływ z podatków majątkowego, uważając dalej za ko-
"•oh, r" s '<-zętnłe ma i razyn fnrh. akii z n a c z n e sk> D O n n i w i ł . n a w e t TU n n r A w . 1

 n u n , . , n j . * * . . 

sterstwo Skarbu wydało okólnik w 
sprawie niedochodzenia skąd pochodzą 
pieniądze, które ujawniono przy naby­
waniu nieruchomości. Jest to posunięcie 
ważne, gdyż przyczyni się do wyciąg­
nięcia z ukrycia kapitałów zterauryzo-
wanych. Mówiąc o budżecie nadzwy­
czajnym i poruszając problem podatku 
majątkowego, reierent wypowiada swój 
osobisty pogląd, ł e Jest przeciwny 

in|v doszczętnie magazyn farb 
h A k c L S a , e t r V -

r*Vczv r i : U ' n k o \ v a była 
y n a pożaru niewiadoma 

aku. znacznie się poprawił, nawet w porów- J nleczne skasowanie sum dawhegc 
| nanlu do tych samych miesięcy z roku, datku majątkowego, którego raty nie 

utrudniona, poprzedniego 1 zostały jeszcze rozpisane. 
1 Dalej referent przypomina, że Mini-

Demarche w sprawie 
przemytu broni 

Paryż, 26 stycznia. 
„Paris Midi" donosi, że przedstawi­

ciele Francji i W. Brytanji w Budapesz­
cie wystąpią ze wspólne demarche w sora 
wie przemycania broni z Austrji do Wę-
gier. 

PLOMBY 
S T A L O W E 
dla celów przemysłowych, han­
dlowych- reklamowych, do plom­
bowania paczek pocztowych' 
worków, wędlin, skór i t.-p. poleca 

R E F L E X " 
Towarzystwo Przemysłu Metalowego 

Kraków, ul- Sołtyka 19. 
Przedstawiciel na Łódź, N. Hercberg, 
Łódź. Andrzeja Nr. 38, telefon 213-59. 

f u 
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Tomaszów - Mazowiecki. 
KRWAWA ZEMSTA. 

Onegdaj wieczorem rozegrała się p rzy f 

ul. Zawadzkiej krwawa bójka, której ofial 
rami padli małżonkowie 50-letnia Marjai 
i 60-letni Franciszek Macuda. Tło zaj 

Chojny walczą o swą „niezależność". 
Na razie zaś nie matą pieniędzy na zapła­

cenie rachunków elektrowni. 
(i) Przed kilku dniami omówiliśmy i ka paradoksalna sytuacja, że na 25.000 

. . . A • ścia jest następujące: 
Stefan Jaworski, zam. przy ul. Pustej 

Nr. 73 domagał się ostatnio od swego ko­
legi Jana Komara (ul. Zawadzka 132) 
zwrotu pożyczonych mu przed kilku mie­
siącami zł. 25. Ten ostani jednak pienię­
dzy tych zwrócić nie chciał, wobec czego 
Jaworski groził dłużnikowi sądem, a w 
celu udowodnienia słuszności swych żą­
dań postanowił powołać w charakterze 
świadków małżonków Marję i Franciszka 
Macuda. 

Ody Komar dowiedział się, że starusz 
kowie istotnie uznają pretensję Jawor­
skiego za uzasadnione, poprzysiągł im 
zemstę. 

1 onegdaj wieczorem Komar wraz z 
braćmi swoimi Wacławem i Michałem, 
uzbrojeni w noże i kije, wpadli do miesz­
kania Macudy i poczęli w nieludzki spo­
sób bić i znęcać się nad bezbronnymi sta­
ruszkami. 

Po dokonaniu tego czynu awanturni­
cy zbiegli. 

ZMIANY PERSONALNE. 
Dotychczasowy komendant powiato­

wy policji w Radomsku, kom. S. Fichna 
—- przeniesiony został na równorzędne 
stanowisko do Brzezin. Natomiast kom. 
Józef Zalewski, komendant policji w Brze 
zinach, objął takież stanowisko w Ra­
domsku. 

ZEBRANIE LOKATORÓW. 
W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 10.30 

odbędzie się w sali kina „Modern" ogól-
,ne zebranie lokatorów, na którem omó­
wione będą sprawy, dotyczące powziętej 
akcji o obniżkę komornego. Przemawiać 
będą przedstawiciele wszystkich ugrupo­
wań, które reprezentowane były na ostat-
niem posiedzeniu w Stow. „Lokator". 

DNI PRZECIWGRUŹLICZE. 
W dniu 1 lutego o godz. 19-ej odbę­

dzie1 się w magistracie (pokój 22)"zebra* 
MIR sprawozdawcze komitetu akcji Dni 
Przeciygruźliczych. 

KREWKI OAJOWY. 
Onegdaj o zmierzchu robotnik J. Elża-

nowski, zam. przy ul. Rolnej 37 udał się 

i dość obszernie niesłychany wypadek 
pozbawienia gminy Chojny światła elek­
trycznego- Po dzień dzisiejszy na Choj­
nach panują nieprzeniknione ciemności. 
Elektrownia powiatowa, wskutek nieu­
regulowania rachunku przez gminę, 
zamknęła dopływ energji i niewiadomo 
jak szybko ta niezwykła historia zosta­
nie zakończona. 

W związku z tem dowiadujemy się 
interesujących szczegółów, które w ja­
skrawy sposób oświetlają skandaliczną 
politykę odłączenia Chojen od Łodzi i 
stworzenia z nich odrębnej gminy 
chojeńskiej. która pod żadnym pozorem 
nie chciała zgodzić się na włączenie jej 
do Łodzi i wielokrotnie interweniowała 
w tej sprawie w Warszawie u władz 
centralnych. Sprawa pozbawienia gmi­
ny światła niewątpliwie spowoduje, iż 
władze centralne wejrzą w te niezdro­
we stosunki. 

Ludność Chojen składa się zaledwie 
z 25.000 osób. Są to przeważnie robot­
nicy, ludzie niezamożni- którzy nie mo­
gą płacić większych podatków na rzecz 
gminy. A obecnie, w związku z panują-

ytworzyła się tam ta-

Z muzyki. 

Recital skrzypkewy 

mieszkańców — 10.000 osób pozostaje 
bez pracy i. domaga się pomocy i opieki 
ze strony gminy-

Na opłacenie elektrycznego oświe­
tlenia ulic gmina pobierała rocznie od 
właścicieli domów po 2 złote od każde­
go oświetlenia. Później suma ta zredu­
kowana została dó 10 złotych rocznie 
od każdego domu. Wobec tak wielkiej 
liczby bezrobotnych jednak, komornego 
w Chojnach nikt niema! nie płaci, wo­
bec czego właściciele domów nie byli w 
stanie również opłacać podatku świetl­
nego- Zrozumiałe- że w tych warunkach 
gmina nie mogła regulować rachunków 
za światło l to jest właśnie przyczyną-
że Chojny toną w zupełnych ciemno­
ściach. 

Podatków bezrobotni płacić nie mo­
gą, wobec czego wpływy gminne sa 
minimalne i nie wystarczają na wydat­
ki bieżące. W tych warunkach istnienie 
takiej gminy jest anomalją, która powin­
na się jaknajrychlej skończyć. Tylko 

przyłączenie Chojen do Łodzi może 
wpłynąć na zmianę paradoksalnej sytu­
acji, jaka panuje w tej gminie. 

Alfred Schenker należy bezspr/.ec*' 
nie do klasy artystów pierwszorzędny 6 1 1 

Silny, miły ton, wielki umiar artystycj' 
ny, trzymający na wodzy żywiołowe O&' 
ruchy i niezawodna technika, pozwał*' 
ją wirtuozowi na swobodne wypowi*' 
dzenie się. 

Muzyka tego ze wszechmiar utaiło -

towanego skrzypka jest gruntownie p r Z* 
myślana, oparta na mocnych fundarnefl' 
tach logiki. 

Program, zresztą dość urozmaicony, 
przekonał nas o wszechstronności Kof 
certanta. 

Występ młodego skrzypka zasługa? 
na miano prawdziwej uczty artystyczni-

Artyście akompanjował na fortepi*' 
nie, zawsze doskonały Teodor Ryder-

"MAftO^O-fJISZMNJAI 
.-PO-RTUGAUA? 

ODCZYT P. D-ra WILLIAMA ROSE< 
Baw: w naszem mieście p. Dr. William Ross. 

założycie! i wieloletni kierownik Y M.C.A. w 
Polsce. P. Dr„ Rosc, na zaproszenie stowarzy­
szenia ekonomistów polskich w Łodzi, wygłosi 
dzrisiaj. w piątek, odczyt na temat: „Co myś'ą 
i mówią amerykanie w obliczu przesilenia du­
chowego i gospodarczego''. 

Odczyt odbędzie się o godzinie 20-ei w sa'i 
stowarzyszenia polskich kupców i przemysłów, 
ców w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. U3, 
prawa oficyna, parter, II wejście. — Wejśsis 
bezpłatne za zaproszeniami. Ze względu na o«a-
be prelegenta, doskonałego znawcy stosunków 
w Ameryce i w Polsce, odczyt wzbudził wielki* 
zainteresowanie. 

do pobliskich lasów państwowych celem 
narąbania drzewa. Przy tej pracy spot-
-kalfto gajowy./, Ro .krótkiej wymianie 
słów wywiązała się bójka, w czasie któ­
rej Elżauowski został pobity do utraty 
p.zytomności. ' P o kilku dopiero godzi­
nach odwieziono go do dmu. 

Policja prowadzi dochodzenie celem 
ustalenia nazwiska krewkiego gajowego. 

Z RADY GRODZKIEJ B.B.W.R. 
Kierownictwo kursu dla drhłaczy robotni­

czych przy radzie grodzkiej B B.W.R. zawiada­
mia słuchaczy, te w dniu dzisiejszym o godznie 
19-ej na temat: „Rozwój ustawodawstwa socjal­
nego na terenie międzynarodowym i w Polsce" 
wygłosi nacz. Kazimierz Golde (Warszawa). 

W dniu 1 lutego b. r o godzinie 19-ei w lo­
kaju sekretariatu rady grodzkiej B.B.W.R. przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 96 odbędzie się zebranie 
organizacyjne Koła pracowników kolejowych. 

ORGANIZACJA ŁODzKIEGO KOŁA B. UCZE­
STNIKÓW WALKI O SZKOŁĘ POLSKĄ. 

Z inicjatywy zarządu naczelnego w Warsza­
wie powstała myśl zorgajrzowania w Łodzi Ko­
la b. uczestników walki o szkołę polską 

Zebranie organizacyjne odbędzie się dnia 
30 stycznia b. r. o godzinie 19-ei w lokalu pań­
stwowego gimnazjum im. Emilji Szczanicckici 
w Łodzi, ulica Pomorska Nr. 16. 

DK. R: Pachń-M."' 1 ' * 
Stanisław Wiśniewski 

KOMUNIKAT. 
P:elęgniarki-Masaiyslki wykwalifikowane po­

leca Związek Pielęgniarek, i ódi, ul. Piotrk >>v 
aka Nr 79. telef. 221-55. Dla ubogiej ludności 
bez różnicy wyznania pomoc bezpłatna. 

W y c i . C l k O m o r t k o 
o k r ę t e m » P o l o n i a « 

G d y n i o - li>b?Aa • C a i o b l e n e o 
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Z piśmiennictwa. 
— o — 

OKRĘT BEZ KOTWICY. 
W taniej serji Książek Liljówych Gebetł"* 

ra i Wolffa, dających znakomitą lekturę rozr.lL 
kawą, ukazała się powieść Z- Marynows»'T| 
„Okręt bez kotwicy". Powieść obyczajowa. 
żująca w doskonałym przekroju rozmaite 
siwy naszego powojennego społeczeństwa. \, 

Wraz z interesuiącym bohaterem k*'^. 
Radowskm, podróżnikiem i doskonale za-P0*^ 
dającym się pisarzem, wkraczamy do 
arystokratycznych, obracamy się śród sfer 
rsck :ch, artystycznych, inteligencji pracując'! ^, 

Wątki fabularne są pomyślane bardzo F;( 

myślowo, intryga miłosna wikła się -ięczni«'i-
'.rucąr. jednak nic z prawdopodobieństwa, 
iitiąc czytelnika w napięciu i dając aul^Ji 
'.-vosobność do wysnucia mnóstwa c i e k * ^ 
:bserwacyj i głębokich uwag. 

Nie moralizując ani troch MK0 ę, owszem, n* 
.zytetnJka rozmartemi szczegółami, Z. Mary*^ 
ki zajmuje bezkompromisową posta-w.ę m°*' ^ 
vobec tycia — i zwłaszcza lego, co jest iYc 

ivcia — wobec miłości. 

H Q OOOOOOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO03^OGSOGOO(^3OOeOOOOO n 

D w u z e n i e c ? 
Romans ECO DEŁMOMIA 

= °oooooooooooeoooooo©o^ 

Medytowałem podczas, gdy mnie 
Oprowadzał, co mam uczynić. W pewnej 
chwili, gdy chciałem zapalić papierosa, 
ofuknął mnie ostro: 

— Oszalałeś!,., w tej komorze znaj­
dują się zapasy prochu, przyniesione 
dziś, ponieważ jutro o świcie będziemy Groyego. 

85) 
oooocoooooooeooeo 

Grove zamilkł. Twarz jego była bla­
da ze wzruszenia. 

Przeżywał w wyobraźni przeszłość 
Gęsty pot ściekał mu z czoła.. 

— Pan narażał życie swoje — rzekł 
Radwan, przejęty do głębi opowieścią 

robili próby z nowoutworzoną bronią 
Przyjeżdża komisja, która zadecyduje o 
przyjęciu i wysyłce... 

— Dlaczego niema tu posterunków 
wojskowych? — spytałem. 

— Jutro będą postawione... Tym­
czasem wystarcza straż fabryczna... 

— Nie widzę nikogo... 
—Z powodu galówki pozwoliłem 

świętować wszystkim. 
Tu nocą nikt nie zachodzi... Okolicz­

ni włościanie nie przekraczają odruto-
wari opasujący pole strzelnicze wraz z 
budynkiem fabrycznym... Zresztą noc... 
nikt tu nie zajdzie. 

W jednym momencie zrodził się plan 
w mojej głowie... Wróciliśmy. Kiedy oj­
ciec mój zasnął, wziąłem klucze i po­
wróciłem... Wziąłem z kuchni topór... 
przygotowałem lont... Zabrałem krzesi­
wo... 

Krótko mówiąc — tej nocy wybuch w 
prochowni wysadził warsztaty, kreślar 
nie, składy broni... 

„Planu wynalazku Anglja nie odzys­
kała, ale... Rosja nie mogła zeń skorzy 

•EJ stać Oto wszystko". 

Moźel — 
— I wolność? 
— Chyba... 
— Wypadek ten stał się głośny? 
— Rząd rosyjski, postarał się, aby 

rozmiary jego zatarto.. Wstydził się... 
Lecz wiedziano o tem w wyższych sfe­
rach — i oczywiście... doszło do wiado­
mości Anglji, która udzieliła mi wyna­
grodzenia za ten czyn. 

— Wielki! 
— Przykry... bolesny. 
— Jakto?!... żałuje pan tego, co u-

czynił... 
— Nie!... ale wiąże się to z okrutnem 

wspomnieniem. 
Ojciec mój... zbudził się, a spostrzegł­

szy moją nieobecność i brak kluczy — 
przeczuł coś złego. Wyszedł w pole z 
psem i karabinem, kiedy... łuna stała 
nad warsztatami! Widziałem go na tle 
pożaru — gdy umykałem przez gąszcze 
leśne i błota, w których łatwo było za­
tonąć. 

na chwilę.. Nigdy nie spostrzegłem w 
nim cienia miłości ojcowskiej. 

Strzelił do mnie... 
_ Strzelił?! 
— Et, zlekka mnie drasnął w ramię.. 
Na szczęście, nie broczyłem krwią... 

albo krew wsiąkła w błoto... 
— Pies nie wytropił pana? 
— Był młody i głupi... Trafił na ślad 

i porzucił go. Ukryła mnie w izbie włoś-
cianka: opatrzyła mi ranę... zapakowa­
ła do łóżka. 

Uśmiechnął się: 
— Była chwila niebezpieczna!... 
— J a k a ? 
— Ojciec mój zajrzał do chaty... Za­

pytał: czy nie widziała kogoś biegnące­
go koło chaty?! Chytra baba zwróciła 
6ię do mnie, wołając od progu: „Foma! 
czyś nie widział kogoś biegnącego?" 
Oczywiście milczałem. Wtedy rzekła: 
.«Ćpi, jak zabity... Spił się w karczmie... 
Bieda z takim mężem!" Poczem rzekła 
do ojca „Nie!., nie widzieliśmy". 

Ojciec wyszedł — gdyż pies ujadał, 
wiodąc go na fałszywe ślady. 

— Nie rachował się pan z tem, że 
zaszkodzi pan ojcu? 

— Cóż mu mogło grozić?... 
Nikt nie mógł go posądzić, źe sam 

zaprószył ogień. Przyczyna pożaru mu 
siała zostać tajemnicą. Ojcu co najwy­
żej groziła utrata miejsca za niedozór.. 
Czyż mogłem się liczyć... z takim dro­
biazgiem, gdyby mnie nie wydał... 

— A gdyby wydal?!... 
— Groziła mi szubienica!... Oto 

wszystko I... 

ROZDZIAŁ LXXI. 

Ostatni atut. 
Radwan milczał, puszczał kłęby dy-

niu z cygara — czoło marszczył. Myśl 
.jego pracowała z natężeniem. O praw-

Tropił pana., aby wydać żandar- j dzie faktów, opowiadanych przez Grove-
m o m - . ! go — nie wątpił. Opowieść uzupełniała i 

— bądze, że nie zawachałby się an i . doskonale luki opowieści ojcowskiej,! 

harmonizowała w głównej treści z tan' 
prostowała to, co w ustach Wiljama & 
ve, ojca, było fałszem. 

Ale pozostawała kwestja: czy l.y, 
bert Grove opowiadał własne, czy z*4 

szane z ust przyjaciela przeżycia? y 
Jeżeli takim tonem szczerości z . ^ 

prawdą gestu i mimiki, powtarza! . 
dze przeżycia, to zaiste był m'i^fi 

gry aktorskiej, przechodzącym Ga r r 

ka. Rossiego, Maggie'go, Zacoona!--
Radwan musiał tę rzecz zbadać- * 

umiejętny gracz, rzucał ostatnią k a f t ^ , 
najwyższe atu, zatrzymane w tej ift 

rozmowie na sam koniec. 
— Nie wszystko! — rzekł. 
Grove rozwiódł ręce. Czekał. . % 
— Pan uciekał?... Pan wymkną' 5 " 

Rosji?! p0-
— Czy to dziwi pana po tem, c 0 

wiedziałem panu. • c 
— Coś jednak nie godzi się * RLF 

powieści ze szlakami pańskiej u C l 

ki. Robert zmarszczy! brwi: 
— Naprzykład?.. 
— Pan z Tuly udał się... do Ost f 0 

C A - , T\O' 

— Tak... na cmentarz. Chciałen1 

żyć hołd prochom matki. 
— W takiej chwili... $ 
— Nie spodziewałem się, że ( i 

jeszcze wolno mi będzie przekroczy *. 
n^ce Rosji. A z matką moją nie P ctf 
nałem się... nie byłem na jej grobij; #r 
znaczyło drobne zboczenie z dróg1"" 
tak świętym celu? 

— Niebezpieczeństwo! . , „ft e' 

— Przeciwnie... zmylenie drogi Y.^G. 
śladowców, o ile ojciec wskaza' r 0 ' 
wajcę. Al3... — Grove nerwowo " TF 
szał splecionemi palcami — m U S^tui < J* ; 

znaczyć, panie doktorze...., r0?tfNFTF 
mnie, jak sędzia śledczy... nie-- l a L]^ 
jaciel!... Muszę pozbawić siebie P^yS 1 ] 
ności wtajemniczania pana... we c f l 0' 
kie szczegóły mojej ucieczki. TOi 
powiedziałem — wystarcza. _^*FQ)' 

(CIĄG DALSZY J* 1 1 
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•Jutro Obj. sw. Agnieszki 

Wschód słońca 7.24 
Zachód słońca 16.12 
Wschód księżyca 8.42 
Zachód księżyca 18.31 
Długość dnia 7.40 
Przybyło dnia 1 04 

Na zatrudnienie 
bezrobotnych 

Wyasygnowano w styczniu 
1295 tysięcy złotych. 

, Ministerstwo opieki społecznej asy-
< n°wało wojewodom na akcję specjal­
n i pomocy bezrobotnym, oraz zatrud-
pfrie bezrobotnych w styczniu na robo-
' a c n samorządowych l robotach pan-
stwowych, wchodzących w zakres prac 
Ministerstwa rolnictwa i reform rolnych. 
' U t £e 1.145.200 zł. 

Ponadto ministerstwo asygnowało su-
P J ? 150.000 zł. na subwencjonowanie pu-
'; : l c?nych robót państwowych, wchodzą-
^ c h w zakres prac ministerstwa komu-
• Ikacji, a prowadzonych celem zatrtid-

l enia bezrobotnych w styczniu. 

31 miljonów złotych 
na zapomogi na rok 1933. 

„ W dniu 25 b. m. odbyło się nadzwy-
•.^ine posiedzenie zarządu głównego 
f^duszu Bezrobocia pod przewodnic-
L̂ e-rn wiceministra opieki społecznej, p. 
^azimic-rza Rożnowskiego. 
_ Na posiedzeniu uchwalono na wnio-

komisji budżetowej preliminarz Fun-
^szu Bezrobocia na rok 1933. Prelimi-
J ^ z tem przewiduje m. in. na ustawowe 
^siłkj dla bezrobotnych robotników su-

31.843.600 zł. na cały. rok. 
, Po stronie wpływów w preliminarzu 
. ^że towym Funduszu Bezrobocia na 

,33 r. przewidziana jest suma 45.538900 
y°tych. Na sirmętę składają się wpływy 
: tytułu wkładek ubezpieczeniowych, 

ustawowej opłaty na rzecz Fundu-
l ? u Bezrobocia ze skaubu państwa. 

Losowań śe 
książeczek P. K.0. 

y ^ P i i a 25 stycznia b. r. odbyło sie w PKO. 
u^'-e z rzędu losowanie książeczek na prem­

i e wkłady oszczędnościowe Serii li-giej. 
ft.^remjc w wysokości zł. 1.000 padły na na­
g l ą c e NN-ry książeczek: 

S«t?208S 52283 5.5701 53786 54310 55014 55014 
56625 57744 57926 58194 58476 58635 
59413 50703 60773 60979 61302 61439 

Warszawa, 26 stycznia. 

! $ 5 5 77765 . 78861 78932 79436 79753 79896 
mil 8 0 2 3 2 80341 80827 81610 82497 827!«5 
to,!0 84607 86423 86602 86626 87158 87389 
9jJS° 88282 88681 88926 89331 90580 91111 

91739 91974 92050 92167 92581 92829 
%rć 93373 93491- 95083 95146 96586 96655 
TOIFI 96757 97248 97519 98174 98412 99584 
](S±l 99815 100072 100631 100651 100713 
l S S 2

 101002 101243 102077 102116 102273 
iOS?Si 1 0 2 5 9 3 102782 103313 103699 103931 
WJP , n 5781 106298 106868 106914 . 107234 
INISE 107608 107624 . 107871 108008 108236 
MNOFT 1 1 0 3 , 0 , , N 3 1 3 1 1 0 4 0 6 , , 0 6 , ° 1 , 0 8 , 4 

'1'dftl 1 1 , 0 , 7 1 1 , 2 0 0 1 1 , 5 0 2 1 , 1 9 0 3 1 , 2 , 5 3 

\uVĄ. 112605 112942 113569 113709 114361 
'l6?d6 , , 5 4 8 0 115814 116011 116067 116068 
%in7r 118653 118726 118809 118920 
• 5 1 9 6 112078. 

dzisiejsi ;j dyżurują, apteki: Sz. Jao-
vo*X*Z3- ( s t a r X Rynek 9), L Steckla (Liraa-
Nr

 efio 37), B. Głuchowskiego (Narutowicza 
wi0l°>< St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. Pa­
llo ,P 1 6 2 0 (Piotrkowska 307), A- Piolro-wskie-

v"&mc<reka 911. (am) 

W s z K o l e p a n u j e n u d o . 
Jak zainteresować młodzież nauką i ożywić wykłady. — Lekcja 

arytmetyki, zaczerpnięta z życia. 

Uczyńmy tak, aby dzieci nie uciekały z lekcyj. 
(s) Powszechnie znany jest fakt, iż 

młodzież niechętnie się uczy. Uczęszcza­
nie do szkoły traktuje, jak przykry obo 
wiązek. Zadowolona jest, gdy uda się 
dzień w szkole „przepchnąć", gdy mi­
mo niezupełnie dobrego przygotowania 
lekcji, nie „złapało się dwójki lub pały", 
i kończy się dzień szkolny. A wielo 
krotne wysiłki nauczycieli, by wzbudzić 
w młodzieży większe zainteresowanie 
nauką, by ją do niej zachęcić spełzały 
na niczem, gdyż wysiłki te nie szły zu­
pełnie w kierunku zainteresowań mło­
dzieży, nie przemawiały do niej bezpoś­
rednio. 

W związku z tem coraz częściej od­
zywają się głosy o konieczności aktuali­
zacji nauczania. 

W miesięczniku nauczycielskim „Pra 
ca szkolna" zagadnienie to o m a w i a n e 
jest bardzo obszernie, a w ostatnim nu­
merze, styczniowym, znajdujemy już nie 
tylko teoretyczne rozważania, lecz 
przykłady, które zainteresować muszą 
nietylko szczupłą grupę nauczycieli, ale 
najszersze rzesze rodziców młodzieży 
szkolnej. Te przykłady są bowiem naj­
bardziej przekonywującym dowodem, 

LILHI!IIM1II!) 

w jaki sposób powinna być zreorganizo 
wana nauka w szkołach, aby stała się 
doprawdy czemś innem, aniżeli „odwa­
laniem" obowiązku. 

Zagadnienia z życia codziennego 
można czerpać garściami. Cale życie 
mo^na ująć w takie dane i układać w 
takie zagadnienia, aby nadawały się ono 
do poziomu klasy i programu szkolnego, 
t. zn by można było na nich realizować 
odpowiednie działy programu. Czynnik 
emocjonalny i życiowy ożywi klasę, za­
interesuje uczniów i wzbudzi w nich 
chęć do nauki. 

Weźmy dla przykładu choćby m a t e ­
matykę, która w tej formie, w jakiej do 
tychczaj jest wykładana w szk'.ie, sta­
nowi najbardziej suchy i nieinleresujący 
przcdmif t. Przy aktualizacji nauki m v 
temalyk: sam przedmiot nic na ter.i nie 
straci, przeciwnie, zyska, gdyż u dzieci 
rozwinie mę zdolność wniośkc v.-»iia na 
gruncie rzeczywistym. 

Przykład takiej lekcji przytacza „Pra 
ca szkolna". Otóż na lekcję arytmetyki 
należy przynieść mapę Europy. Nauczy­
ciel opowiada uczniom, iż będą rozwią­
zywali bardzo ciekawe i piękne zadanie 

List do z w. przemysłowcom. 
W ł ó k n i a r z e d o m a g a j ą się zwołania 

w s p ó l n e j k o n f e r e n c j i . 
(i) Wczoraj wieczorem odbyło słę 

posłodzenie zarządu klasowego związ­
ku włókniarzy na którem ułożono treść 
pisma do związków przemysłowych w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej-
Pismo wystosowane będzie do wszyst­
kich związków przemysłowych w okrę» 
gu łódzkim, biaostockim i bielskim. Do. 
maga się ono zawarcia umowy na wa­
runkach obowiązujących ód roku 1928, 
I prosi o zwołanie w tej sprawie konfe­
rencji, proponując ustalenie terminu 
tych konferencyj związkom przemy­
słowców. 

Pisma wysłane będą dziś rano. Od­
pisy Ich dorecz°ne bedą równocześnie 
dziś rano głównemu inspektorowi pra­
cy, p. Klottowl. oraz okręgowemu In­
spektorowi pracy w Łodzi Inż. Wojtkie­
wiczowi. 

0 wielkich wyścigach lotniczych. Przy­
pomina im historię bohaterstwa Żwirki 
1 Wigury, opowiada o zdobytej nagro­
dzie i o, niestety, tragicznej śmierci. 

— Co pewien czas odbywają się wiel­
kie zawody lotnicze — opowiada nauczy 
ciel. — Wszystkie niemal państwa Eu 
ropy przysyłają na te wyścigi najlep­
szych i najbardziej wytrwałych lotników 
na dobrze zbudowanych samolotach. Ten 
lotnik, który zwycięży, okryje sławą 
swój naród wobec całego świata. Zawo­
dy miały rozpocząć się z lotniska w Ber­
linie, w Niemczech, przez Warszawę, 
Kraków, Wiedeń, Rzym, Paryż i zakoń­
czyć również w Berlinie. Z Berlina na 
dany znak wzbija się pod niebiosa 7f> 
samolotów. Pierwsi lecą Włosi, za nimi 
Niemcy, dalej polacy, cz:si, fran uzi i in­
ni Mijają Warszawę, Kraków, Wiedeń, 
Rzym... (nauczyciel pokazuje całą trasę 
na ri-apie). 

7 e r a z już prowadzą nkmcy, za nimi 
ti:ż tuż polacy. Mijają Paryż i polacy wy 
suwają się na pierwsze miejsce. Za kil­
ka godzin meta. Berlin. Samolot z bia­
łym orłem ląduje pierwszy. Orkiestra 
niemiecka poraź pierwszy gra hymu 
„Jeszcze Polska nie zginęła". Telegra­
my na cały świat ogłaszają o wielkim 
zwycięstwie Polski, W całej Polsce ra­
dość chwała. 

Takie to były piękne zawody, a te­
raz rozwiążemy o nich zadanie: samolot 
polski leciał z rozmaitą szybkością. 1 

, — na drodze Ber I b — Rzym o długości 
I 2502 kim. szybkość wynosiła 197 kim. a— —'*—"—' n-uu. 3 i j u n u b L w y u u s u a i y / Kim. 
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zlikwidowany. Zarząd firmy postanowił 
wypłacić należność z przedostatniej ty­
godniówki robotnikom w nadchodzącą 
s°botę. a z ostatniej tygodniówki w 
czwartek przyszłego tygodnia- W ten 
sposób wyrównane byłyby wszystkie 
zaległości w wypłacie zarobków robot­
niczych I fabryka zostałaby uruchomio­
na w piątek przyszłego tygodnia. 

• 
Przed kilku dniami donieśliśmy o za­

targu w fabrykach włókienniczych w 
Bełchatowie< Dowiadujemy się obecnie, 
iż właściwie zatargu żadnego narazle 
tani niema. Wymówieni zostali tylko ro­
botnicy w niektórych fabrykach, praw­

dopodobnie celem zmiany Ich warunków 
pracy. 

Narazle wszystkie fabryki w Bełcha­
towie pracują normalnie. 

Zatarg w ..Widzewskiej Manufaktu 

ilmrożene uszy, nosy, ręce i notn. 
W ciągu dnia wczorajszego zanotowano 

150 wypadków odmrożeń 
(i) Wczoraj mróz nieco zelżał. Tru 

N OFIARA. 
V - l a grodzki komitet do spraw bezro-

S K R Z Y W D Z I S Z 
iftg0 . S a 'neeo nie wybudowawszy sobie wlas-
"Stot 7 1 ? D r z y 6 0 p r o c - Pomocy finansowej 
J0V*ai. " k t - Oszczędn. Pożyczk. 1 Budowl, 
Chc^emność" w Warszawie, ul. Warecka 5. 

rozpocząć budowę z wiosną winieneś jut 
*eraz zapewnić sobie kredyt. 20-1 

dno oczywiście przewidzieć, czy tem 
peratura ustabilizuje się już na tym po 
ziomie, czy też znów napłynie gwał to­
wniejsza fala zimna, co przepowiada 
zresztą P . I. M., ale wczoraj z 23 stopni 
o godzinie 8 rano, w południe tempera­
tura podniosła się do 12 stopni, a wie­
czorem zanotowano 15 stopni. 

Mimo to w ciągu dnia wczorajszego 
zarejestrowano niezliczoną ilość odmro­
żeń w Łodzi. Zarówno pogotowie ra^ 
tunkowe jak i prywatni lekarze zajęci 
byli nakładaniem opatrunków na 

odmrożone uszy, nosy, ręce I nogi. 
Ogółem jak zdołaliśmy ustalić — choć 
cyfra ta nie jest zupełnie ścisłą — w 
Łodzi opatrzono wczoraj rano 

przeszło 150 odmrożeń. 
Najdotkliwiej dawały się mrozy we,.» 

znaki policjantom, pełniącym służbę na lnie do 50 procent. Spadła również frek 
ulicy. Z trudem zaledwie pełnić mogli 1 

oni swą ciężką służbę. Skostniałe palce 
nie były w stanic poprostu utrzymać 
pałeczek, wskazujących kierunek po­
jazdom. To też zamiast zwykłych 4 go­
dzin służby zmniejszono im ja na ze­
wnętrznych posterunkach do 2 godzin. 

Tragiczna bvła również 
sytuacja bezdomnych. 

Schroniska dla bezdomnych oddawna 
już nie były tak przepełnione jak nocy 

wczorajszej i onegdajszej. Bezdomni 
dla których nie było miejsca w schro­
niskach i domach noclegowych, tłumnie 

oblegali obydwa dworce kolejowe 
W poczekalniach III klasy panował nie­
zwykły ścisk. Mimo, iż jest to niedo­
zwolone, by w poczekalniach przeby­
wali ludzie bez biletów, służba kolejowa 
nie interweniowała, nie chcąc wypę­
dzać bezdomnych na mróz. 

Skarżą się też na mrozy szoferzy 
taksówek. Z powodu niskiej temperatu­
ry ruch zwłaszcza wieczorami, jest ma­
ły. Mimo to koszt benz;-:;y zużywanej 
przez taksówki powiększył się niemal 
dwukrotnie, gdyż na postojach trzeba 
często „zapuszczać" motor, by uchro­
nić go przed zamarznięciem. 

Frekwencja dzieci w szkołach śre­
dnich i powszechnych spadła przecięt-

ryż o długości 2420 km. szybkość wyno­
siła 220 kim. i III) — na drodze Paryż 
Berlin, długości 2476 kim. szybkość wy­
nosiła 225 kim. Szybkość niemieckiego 
samolotu na tych samych odcinkach 
drogi wynosiła: 1 — 200 kim., 1] — 214 
kim. III — 221 kim. O ile godzin wcześ­
niej przyleciał polski samolot od niemie­
ckiego? 

Oto klasyczny przykład aktualnego 
zadania arytmetycznego, do którego 
niewątpliwie uczniowie, po wysłucha 
niu przed tem ciekawego opowiadania, 
przyłożą się z wielką starannością i za­
interesowaniem. 

A takich przykładów możnaby nali­
czyć mnóstwo. Można zużytkować za­
wody olimpijskie — wiadomo wszak, że 
młodzież interesuje, się sportem, lub za­
wody narciarskie. Każde zdarzenie co­
dziennego dnia życia można wpleść w 
naukę różnych przedmiotów. A w tym 
wypadku uczniowie wciągną się w pra­
cę szkolną, zainteresują się nią i osiągać 
będą takie rezultaty, o których dziś 
mogą tylko marzyć rodzice i nauczycie-
lowie. To będzie właśnie zaktualizowa­
nie nauczania, które jest tak konieczna 
i niezbędne, aby naukę w szkołach 
pchnąć na innne nieco tory. 

„PAŁAC 
NA 
KÓŁKACH i i 

wencja urzędników w biurach — nie 
przybyli do pracy zwłaszcza ci, którzy 
mieszkają poza miastem. 

Charakterys tycznym szczegółem jest: 
iż niespodziewanie, wskutek mrozów 
podniosły się ceny kartofli. Dotychczas 
kartofle kosztowały 8—10 gr. za kg. 
Obecnie w niektórych sklepach żądają 
po 12 gr. za kg. Jest to oczywiście nie­
prawne i władze administracyjne będą 
w każdym wypadku ingerowały. 

W rolach s łownych: 
KAROLINA LUBIEŃSKA, 

IGO SYM. 
KAZ. KRUKOWSKI. 

SAWAN. 
GRUDZIŃSKA. 

I ZELWEROWICZ. 
Wiadomości Literackie. 8 stycznia 1933 r. 

„PAŁAC NA KÓŁKACH'*, zaczyna sic niemal 
od cratulacyj. 

Jest to przecież pierwszy polski film. który 
ma tempo, w którym akcja szczęśliwie zaczęta 
szybko zmierza do szczęśliwego końca, który 
jest Jednolity I iakoś trzyma się w sobie, w 
ktńrrm Karolina Lubieńska jest naprawdę pełna 
wdzięku. Zdiecia sa czvste. lasnc i wesołe, w 
którym woróIc jest trochę temperamentu weso-
icco i pogodnego, w którym niema mazgajstwa 
uiino. że się kochała. 

Najbliższy polski pr7r-bój 

Grand Kina 
....i-i.: M a i 
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TEATR MIE.lStU. 
Dziś, w piątek wieczorem, oraz w sobotę. 1 

w niedzielę o godz. 4-cj po pol. po cenach znacz-
nie znionych, ostatnie powtórzenia największe­
go przeboju bieżącego sezonu: „Krzyczcie Chiny" 

W tobole i w niedzielę wieczorem saty­
ryczna, aktualna, pierwszorzędnie wystawiona 
komedja Vicki Baum „Plac Paryski 13'' 

W pełnych próbach ullra-nowoczeina ko­
medja Vante!'a „Pani ule chce mieć dzieci", 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w piątek, po cenach zniżonych ostat­

nie powtórzenie arcywesolcgo „Medora1' w prem 
jerowij obsadzie. 

W rrcdziele. o godzinie 5-cj po poł. raz 
jeszcze jeden przed ostnleczncm zejściem z •afi­
sza „5'iczęścio od jutra". Ceny tniionc. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś ó godzinie 8.15 wieczorem ciesząca *tę 

nłebywalcm powodzeniem melodyjna operetka 
W 3-ch aktach R. Slc-ltza „Pcppi-ńa". — Bilety 
do nabycia w biurze podróży „Orbis" (Piotr­
kowska Nr. 65, lei. 101-ni) ora* w l e w e teatru 
od godz. 11—2 i od 4—10 wiecz. Sala dobrze 
ogrzana. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Pioti kowska 295. 

W sobole, dnia 28 b. m., o godzinie 8.15 
wieczorem i w niedzielę, dnia 29-go b m. o go­
dzinie 4.15 po noł. i o 8.15 Wiecz, premjera me­
lodyjnej oporę lid p. t. „Zaręczyny z przeszko­
dami" w wykonaniu całego zespołu. 

Ceny od 30 gr. do zł. 1.50 
Ł0D2KA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

Po dłuższej przerwie wmówione zostają kon­
certy symfoaiczno łódzkiej orkiestry filharmo-
nicznej. Pierwszy ponoludnowy koncert odbę­
dzie się w Filharmonii w nadchodzącą niedzielę, 
-Jula 2p-go b, m. o godzinie 4-ej po poł. Dyry­
gować będzie znamy kapelmistrz Adoll Bautze,' 
a jako solistka wystąpi doskonalą pianistka j 
Maria WJłkomirika. W programie: Beethovcn— 
symfonia I-eza, Pfldcrowsk^ego — koncert forte-

Eksmisje na Polesiu Konstanty no wskiem. 
Dla k o g o wybudowano kolonję mieszkaniową — Nadzieja matką... 

ojców—miasta. — Koncerty bezrobotnych muzyków. 

Magistrat obiecuje, że będzie lepiej. 
gdyż koszty będą zbyt wielki*, a w tymi „kolonja mieszkaniowa i zaczął wynąl 
wypadku albo lokatorzy nie będą mogli łjmować mieszkania wszystkim* metyl*" 
płacić zbyt wysokiego komornego, albo'pracownikom. Częśó mieszkań jedna* 
też miasto będzie musiało dopłacać d o ' zarezerwował, gdyż bodaj minimalny 
Polesia zbyt wielkie kwoty, które obełą- procent robotników musiał się w te) W 
* n rmrłi.fcL i lonjł znaleźć. żą budżet. 

Radni z opozycji, wybitni fachowcy 
budowlani, operowali przytem nie golo-
słownemi twierdzeniami, lecz konkretne 
mi cyframi, by udowodnić, że magistrat 
zabrał się do tego dzieła niewłaściwie, 
że można jeszcze wiele rzeczy zmienić, 
póki czas, i taniej « praktyczniej bu­
dować te mieszkania. 

Jak zwykle jednak we wszystkich 
sprawach, tak i w tej, większość rządzą­
ca nie zadaje sobie nawet trudu, by wy-
słurhić tego, co mówią radni z opozycji. 

W konkluzji wybudowano wielkim 
kosztem kilka bloków mieszkalnych, a 
gdy zaczęto kalkulować ceny komorne­
go, wówczas wyszło na jaw, śe 

opozycja jednak miała racje, 

I cóż się okazało? Przez krótki cza» 
komorne było pokrywane, częściowo 
przez lokatorów, częściowo przez fflia" 
sto, gdy jednak finanse miasta stały si? 
opłakane, magistrat zapomniał o tem. i* 
na posiedzeniach rady miejskiej wola> 
pod adresem opozycji „My nikogo nie 
wyeksmitujemy' i 

zaczął eksmitować. 
Wczoraj sprawa ta była obszerni 

omawiana na posiedzeniu magistratu-
I postanowiono znów 

zastosować represje w stosunku do 
8-miu lokatorów, 

którzy nie mogą płacić komornego i wT 
| eksmitować ich. Nie są to pierwsze ek$* 
' misje na Polesiu. A najbardziej cieką' 

gdyż tak wysokiego komornego nie mo- ' wym szczegółem jost ten, i i mieszkam*' 

pianowy oraz Webera — Uwertura do op. ,,Obe-
« M V ' . Bilety w cenie od groszy 80 do 3-ch zl, 
juz nabywać moina W kasue Filharmonii. 

jRA.OJOPR.Orji 
' t - i, » • • • a— i> — im SMilisi 

(s) Wczoraj odbyło się, pod prze­
wodnictwem prez. Ziemięckiego, plenar­
ne posiedzenie magistratu. Porządek 
dzienny był bardzo obfity i zawierał sze­
reg interesujących spraw. 

Już na wstępie ujawnił się bardzo 
ciekawy szczegół, dotyczący gospodarki 
i stosunków panujących na Polesiu Kon-
siantynowskiem. Nim przejdziemy do 
meritum sprawy, omawianej wczoraj na 
posiedzeniu, przypomnieć pragniemy dla 
wyjaśnienia, co w swoim czasie mówił 
magistrat i jakie homeryczne boje staczał 
przy budowie kolonji na Polesiu. Budo­
wa rozpoczęła się pod hasłem „precz z 
bezdomnością i głodem mieszkaniowym" 
Magistrat nie szczędził kosztów byle 
wybudować szereg bloków mieszkal­
nych w których zamierzał ulokować ro­
botników i pracowników umysłowych t. 
i, tych którzy najdotkliwiej odczuwali 
^lów mieszkaniowy w Łodzi. 

Na posiedzeniach rady miejskiej o> 
pozycja wielokrotnie zabierała głos w , , 
lej sprawie. Pochwalając poczynania ma • gliby w żadnym wypadku opłaoać cl, z których wyeksmitowano dotąd ' O " 0 ' , 
gistratu, przestrzegała wszakże, dla których te mieszkania miały być rów, stoją przeważnie puste. Są w 
by magistrat nie budował luksusowych przeznaczone. Magistrat szybko zmienił drogie, by mogły znaleźć amatorów, » 

mieszkań, wówczas nazwę „kolonja robotnicza" na miasto jest zbyt biedne, by mogło a '* 
longue do wszystkich dopłacać. 

Druga sprawa, klórą wczoraj rozp*' 
trzono, jest niemniej interesująca. Kilka* 
krotnie już zwróciliśmy uwagę na ażi*' 
ny optymizm zarządu naszego miasta' 
który niewiadomo na czem Jlę opicraia." 
wierzy, iż w najbliższym czasie sytua" 9 

ogólna poprawi się w poważnym atopai" 
I To samo było wczoraj. Gdy omawia" 0 

możliwości powiększenia dochodów i»j8 

sta, przypomina sobie, i i gmina posiad* 
starą, nieczynną cegielnie na Rokiol". 
Wyrażono przekonanie, i e w bieżący*" 
roku 

ożywi się ruch budowlany, 
a tem samem cegielnia miejska może **' 
cząć dawać dochody, W związku t' 
postanowiono wyszukać jakiegoś p/*'*, 
siębiorcę, który cegielnię tę wydziel""' 
wiłby od miasta- wątpliwe jednak, 6 l [ 
przedsiębiorcy będą podzielali oply"" 
styczne nadzieje magistratu. 

Następnie zajęto się sprawą 
uczczenia pamięci bohaterskich lotnik 0 

Żwirki i Wigury. 

Z powodu zgonu 
c . t p . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". M 

PIĄTl K, dnia 27-go stycznia. 
11.40--11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol­

skiej. 
ll.5Q-~-U.55i Komunikat meteorologiczny dla ko­

munikacji lotniczej. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hej­

nał z' Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dziefl ąie-

12.10—13 20: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13-25i Komunikat meteorologiczny. 
l3.25—15:10i .Przerwa. 
15.10—15 15: Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 

Eksportowego. e 
15 15-Ł-lS-25: 'Koiminńkat gospodarczy. 
15.25-^15.30:. Chwilka lotnicza 1 przeciwgazowa. 
15.50—16.25: Plvly gramolonnwe. 
16,25—10-10: „Przegląd wydawnictw periodycz­

nych". • . 
16.40—17.00! , .0 czasie" t cyklu „Wybitni f lo -

zolowie współcześni", wygłosi prof. Kaz. 
Ajdukicwicz. 

1700—17 55: Koncert Reprez. Orkiestry Po!lc|! J czy się szereg 
Państwowej m. st. Warszawy p>d dyr. AL ( tajemniczych Samobójstw W W a r s z a w -
sfeieKiego, 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

18.00—18.50: Audycja gruzńska. Wykonawcy: 
Orkiestra P, K. pod dyr. J, Ozimińskiego, 

Karola H offrlchtfera 
P r e z e s a S p . A k t . K a r o l H o f f r i c h t e r 

wyrażamy serdeczne wyrazy współczucia 
l.„ F i r m a S z . M A J Z E L i D . R E Z P i l K 

Sekta satanistów w. Warszawie 
spowodowała szereg samobójstw 

wśród młodzieży. 
Nasz korespondent warszawski (St) 

telefonuje: 
Prokurator ukończył śledztwo w 

sprawie sekty satanistów w Warszawie 
i Sosnowcu. Dotychczas niewadomo, 
jak' matcrjal obciążający został zgro­
madzony przeciwko poszczególnym o-
sobom oskarżonym w tej sprawie. 

Z działalnością sekty satanistów lą-

Lucyna Szczepańska (sopran), Maurycy J a -
twski 

[Omo 
18 50rrl9.20i Rozmaitości 

Jerzy Śycharulidze' (bary- Wars 
ton.), Tadeusz Lu czaj (t 
akbmonninment 

i na prowincji 
M. In- narę lat temu w tajemniczych 
okolicznościach z g i ę ł a śmiercią samo­
bójczą znana w sferach towarzyskich 

(bas) i Ludwik Urslem 

19.20—1.9.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­
dlowe} •'•wŁód*". ' •• • ' 

19.30—ilp-IS: . Fcljclon p. t. „KwaloMowanle się 
nowego światopoglądu" — wygłosi inżynier 
Eugeniusz Porębski. 

19.45-rJO 00:. Praspwy Dziennik Radjowy. 
20-00-^-20.15: Pogadanka muzyczna. 
20.15-5-22.40; Koncert symfoniczny x Filhanu 

Wars?., poświęcony twórczości Artura Ho-
neggera.' Wykonawcy: Orkiestra filharmo-
oiezpa pod dyr, kompozytora, Franciszek 
Józef Hlrl (fort), i Kazimierz Wiłkomirski 
(wlolóncz.) W przerwie: Feljelon literacki 
n, I. „Słuchowisko a lealr" — wygłosi p. 
Michnl Melina. 

22.40--22.5O: Wiadomości sportowe oraz doda­
tek do Pras. Dz. Radj. 

22.55—23.00: Urzęd Kom. Państw, Inst. Meteor. 
i komunikat policyjny. 

23.00—2100: Muzyka taneczna z cafe „Adria", 

AUDYCIE ZAGRANICZNE. 
16.00, RZYM. Koncert kameralny z Aka­

demji Sw. Cecyljl. 
19.05. HEŁSINOFOKS. Koncert śymf. 
19.05. RYGA. Koncert utworów Igora 

Strawińsklego pod dyr. kompoz.. 
19.30. BRNO. ..DJaheł l Katarzyna" — 

Opara Dworzaka. Transm. z Teatru 
Narodowego. 

20.00. WIEDEŃ. Wieczór Mozarta. Tr. 
z Salzburga. 

20.00. OSI.O. Koncert symfoniczny. 
21.00. PARY Z. Koncert symfoniczny. 
21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. 
21.00. BERLIN. Koncert symfoniczny. 
21.15. LON°YN.REg. Koncert symfon. 

/. Oueen's Hallu. 

studentka politechniki- p. Rena W. 
Stwierdzony został kontakt, jak* p. Re­
na W. utrzymywała z sektą salan'stów 
i z jej mistrzem- wielkim magiem, nieży­
jącym już dr. Czyńsk'm. Studentka 
zniknęła nagle i wszelkie poszukiwania 
nie dawały rezultatu. Znajom' zauwa­
żyli ją pewnego dnia, jadącą samocho­
dem w towarzystwie d-ra Czyi'isk'ego. 

Pościg drugim samochodem nie dal re­
zultatu. Wkrótce potem dochodzenie 
policyjne ustaliło, że 

Rena W- popełniła samobójstwo, 
prawdopodobnie pod wpływem hypno-
zy. 

Również z działalnością sekty t-sata-
nlstów" łączą wypadek samobójstwa 
studenta przy ul. Grójeckiej, który za­
strzelił s ' p mając przy sobie większą 
sumę pieniędzy. Pieniędzy tych nie zna 
leziono przy zwłokach. Tutaj również 
niemal niezbicie dało się stwierdzić, że 
student dz'ałal pod wpływem hypnozy 

Sataniści mieli swą świątynię w So­
snowcu. Po śmierci Czyńskiego rok 
wielkiego maga objął pewien pułkownik 
w stanie spoczynku, przeciwko któremu 
również toczyło s'ę Śledztwo. 

W ostatnich czasach nastąpił donio­
sły wypadek w życiu sekc'arzy, miano­
wicie zostało dokonane połączenie sek­
ty , 'martvnistów" z sektą związku ..ró­
ży i krzyża". 

plorwsza polska 
komedja muzyczna 

10 procent dla mnie 

wkrótce na ekranie 
kina splendid 40—2 

mankiewiczfiwna 
j a n e c k a 

k r u k o w s k i 
W e s o ł o w s k i 

w a l t e r 
Dźwiękowy 
Kino- Teatr 

g * | t C K Ś Y I t T l f f C e n y m i e j s c z n l i o n e . Na pierwszy Boans 8 0 Kr. i 1 . 0 9 
99LA*jiNU 0 ( 1 * o d z > M i - 1 - 0 9 , 1 . 5 0 i 2 . 8 0 

O s t a t n i e 3 d n i ! Największy przeból sezonu — reżyser i i W. 8. DYKE'A twtłfcyi 
Poganina — Białych Cloni — Trador Horna — Człowieka Małpy 

„ N O C N E S A D Y " 
Obsada gwiazd w Ich największym blasku: Philips Holmes, Anita Page , Lewis Stono. Walter 
Z filmu: Huston. 
Przyszli do mnie wśród nocy... Mówię wam. że jestem niewinna! 
Ryliim sama I bezbronna... W życiu nie widziałam tego człowieka! 
Film po którym postawiono Ameryce pytanie: Czy podobne fakty mogą mlec miejsce w cy« 
wilizowanym kraju. — Nadprogram »>Rodnlk dźwiękowy Paromounto. — Poc i . o godz. 4 pp. 

Passe-partout, bilety ulgowe wolnych wejść ważne. 

W swoim czasie, jak wiadomo, rada nVe' 
ska uchwaliła ufundować tablicę pa m l *. 
kową ku czci obu lotników na Lubli"^ 
pod Łodzią. Na wczorajszem posiedzę"', 
postanowiono zakupić wielki łom skalJJJ 
który ustawiony będzie na Lublinku i d 

którego wmurowana będzie tablica P* 
mlątkowa. Na koszty magistrat wyasyB 
nował 4 0 0 0 złotych. , } 

W związku z obchodem powsta1 1' 
;lycznióweg"o, główny komitet obcrj0<Y 
postanowił wyasygnować dla wszystk1 

pozostających jeszcze przy życiu w« l 

tanów powstania po 1 2 5 złotych 1 z^ r 

clł się do magistratu łódzkiego, by 
nleż partycypował w tej sumie. Mafi1 i 
trat uchwalił wyasygnować 3 7 5 zl-< 
kwotę zaopatrzenia dla tr iach 
ranów. . ^ 

Wobec utworzenia w Łodzi g , c ' 0 . 
zbożowo-towarowej, magistrat P 0 S^S!vi-
wll delegować do niej jako przedst» w ^ 
olela miasta wiceprez. RapalBkiei", 
jako jego zastępcę, p. Kałużyńskiego/ 

W końcu magistrat rozpatrzył b 

dzo interesującą 
petycję związku zawodowego muzy** ' 
Związek przedstawił mianowicie "f^ 
strofalne położenie muzyków, f1 6^. 
znajdują się bez pracy wobec ca«ko 
tego udźwiękowienia kin łód;.kich-, 
mogą oni również znaleźć iadnego > n

f l C, 
go zajęcia i znajdują się w formalnf! o I,i 
dzy. Wobec powyższego, postanowi" 
urządzać 

• ta le poranki orkiestry w sali 
Filharmonji p 0 

i proszą magistrat o subwencję, rp^u' 
długiej dyskusji, magistrat uchwal' ' y 
pować na każdy koncert, u r Z ^ j , i ' e ' 
przez bezrobotnych muzyków, 3 0 " J»> 
tów wejścia po 1 zł. — Bilety te r ° j„ci 
wane będą następnie młodzieży s ż k P 

i instytucjom oświatowym. 
Na tem posiedzenie zakończono-

http://jRA.OJOPR.Orji
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M N I E J G O D Z I N - W I E C E J L U D Z I 
y 40-godzinny tydzień pracy rozwiąże sprawę bezrobocia .—Sprzeczne opinie delegatów 

s z c z e g ó l n y c h państw. — Stany Z jednoczone i Rosja nfe biorą udziału w konferencji. ~ 
P o każdej redukcji personelu następuje spadek obrotów. 

Jak przełamać front depresp gospodarczej i bezrobocia. 
Qw ~~ Niedawno zakończyły się • 
c«ewie obrady w sprawie skrócenia 
*asu P r a c y Ą 0 4 0 . t u godzin tygodnio-

L;'. Konferencja ta zwołana została z 
'^latywy przedstawiciela rządu wło-
y e £ o dc Miclielisa. który do udziału 
*,„ hon!ercncij zaprosił przedstawicieli 

> i * nych' R o i i 2 ^ A L 3 V 3 f t
u ? -

a

P \ ^ a ^ Z c I e t e i amerykan-,dzień mogą być tak samo zreduko w a -
L 6 o ^ówiłv w S i J ! S " , S k i e i " H g | s k r , o c e m a . czasu pracy" stoi'ni..- T 0 . co działo S i ę w owym waren-

r*ncij. 

"ie interesuje się wcale problemem 
zmniejszenia bezrobocia, załagodzenia 
kryzysu i skróceniem czasu pracy?.-. 
Ze tak nje jest, świadczy o tem fakt 
istnienia w Ameryce specjalnej Ligi, 
której celem jest propagowanie idei 

spowodowanych zakupami pracowni­
ków zmalała, ale już nie o 10 procent, 
lecz o 60 proc.!-.. Pozostali urzędnicy, 
mjmo, iż redukcja ich n'e dotknęła, ró­
wnież przestali kupować, zaopatrując 
się tylko w nainiezbędnjeisze artykuły, 

zwalczania kryzysu przez skrócenie albowiem ogarnęła ich trwoga, że lada 

V: " co c h o d z i ł o n a tcJ konferenc j i , ia-
, e ^ l y icj cele i s ku tk i ? - . . 

];r

 p o g i ę b i a j a c y s ię n a c a ł y m ś w i e c i e 
J1^ e k o n o m i c z n y z m u s z a d o s z u k a -
« o V a t u n k u n a P la t formie m j ę d z y n a r o -
tóu / i c ł l k o " w e n c y J . Zdaniem in ic ja tor 

v Konferencji g e n e w s k i e j i e d n y m 

uj. . - • ' " u i i m . - i a z y u i sposooow zaiago-
Q1s J ' 1 O D e c n e g o kryzysu jest skrócę 
urj c.*a?u pracy w fabrykach, biurach i 
IiJjach do 40-tu godz'n tygodniowo i 
cjy ,, n ,owanie dodatkowych sit robo-
Ą " "a pozostałe godziny. W ten sPo-
«(j — zdaniem niektórych ekonomi­
ki* — uda sję zmniejszyć ilość bezro-
% y c ' ' " s tanowiących wszak najwię-
^ p , a g ę naszego życia wspólczcs-

6St a|.0.n fcrcncja genewska miała więc 
ky ' p na jakich podstawach opierała-
V ' c Przyszła umowa między na rodo-
H„XV sprawie skróconego tygodnia 
'Oli/' Ale podczas tei konferencji wy-
t>ly się Poważne przeszkody. Przy 

• \ , m przyjrzen '" sję tej sprawie 
"a iaw, żc jedno radykalne clę-
zdoła usunąć wrzodu k ryzyso 

I lty r*eciwko wprowadzeniu skrócn-
I fy..H-godnia pracy wypowiedział się 

cL°stawjcirl rządu angielsk-eg°. wy-
<k i Elc z założenia, że skrócenie tygo-
"ty, P r acy wywoła łoby skutek wręcz 
c ^or l A V | l y - { o , c * y w 'nlenciach h i -
\ , ^ zjazdu, podwyższyłoby bo-
\ koszty produkcji, a co zatem i-
V ""- Pog«ębHOby bardziej jeszcze 

Q n v Kryzys. 
J l ^ y w i ś c i c , żc główna barierą, o 

ie #argum.en-
nie zmnicj-

y st l n z h i a i a się wszelki 
\ t . C c n i c czasu pracy me zmntci-
^L^iczych po wprowadzeniu 40-go-

tygodnia pracy. Przcds tawj-
y sk 'robotniczych domagali sie. a-

ityłh e n i ° c z a s u n r a c y n i c z m " t e l " 
' o d r o b k ó w robotniczych, gdyż tyl 
| J C l | v można byłoby mówić o bro-
t | \ ; l u l c z a J a c c l kryzys- Na tem sta-
JeliL H s t a n ą ł delegat włoski de Mi-
% ' k *óry wypowiedział sie ża mię-

HV V'Yo.wcin wprowadzeniem przez 
LS L e k r a J » 40-godzinnego tygo-
" W i ^ c y z zachowaniem obecpogo 
V.?M z arobków robotniczych. Sta-
VnJ° t a k i e z a : a ł r ó w n i e ż polski rz©-
. , C T c a robotniczy, p. Szurlg. 
1'ich n i , a s t dHcgat p racodawców pol-
%i e ' p ' Szydłowski, podkreślił, że je-
sJtw^.stosowanie szeregu międzyna-
W.̂ Cn reform n a t u r y polityczne! i 

n e i P o z w o l i przezwyciężyć 
3 C

5 ' . P r z y c z e m m ó w c a ó w d o d a ł , że 
R itiiM c z a s u n r a c v b e z odpowjed-
Syby ż k ' zarobków robotniczych mo-
\ ^ P o w o d o w a ć w z ^ s t cen wyro-
^^nii f m y ? J o w y c h , wskutek czego 
lih-i ni- d a l s ^ e zwiększenie rozpię-
ft5łow z v c e n a m i na ar tykuły prze-

i rolnicze, a co zatem idzie — 
. Jt,̂  d ę b i e n i e kryzysu. 

j ? . t ego pobieżnego orzegladu o-
iNi w ' o N V V r a ż o n e z o s t a ł y na kon fe -
Ł\'\\ t j e n e w i e . widać, jak b a r d z o 
S\ . ' K p w a n e jest zagadnienie czasu %, l ink . . . . . J . . . . 

ekonomista amerykański . 
Walter Teagle, który na łamach prasy 
zagranicznej zamieścił ostatnio nie­
zmiernie ciekawy artykuł na temat a-
merykańskich doświadczeń w dziedzi­
nie walki z bezrobociem. 

Teagle stwierdza na wstępie, że w 
Początkowej fazie amerykańskiego 
kryzysu, w roku 1929, gdy najtężsj e-
konom.ści zebrali się n 'czem lekarze 
na konsylium w Waszyngtonie, posta­
nowiono przedewszystkiem nie zniżać 
plac. Skutek był więc taki, źe ci. któ­
rzy pracowali, nieźle zarabiali, lecz za 
to, wszędzie redukowano pracowni­
ków i robotników, zwiększając z dnia 
na dzień armię bezrobotnych. Mędrcy 
waszyngtońscy n»e znaleźli więc wła­
ściwego środka do walki z kryzysem-
Teagle uważa, iż gdyby iuż wtedy po­
stanowiono skrócić tydzień roboczy do 
40-tu godzin, bezrobocie nie przybrało­
by dziś tak katastrofalnych rozmiarów, 
a przedewszystkiem nie byłoby tak 
wielkiei Paniki, która s tanowi źródło 
zła obecnego. 

Dla ki'Pca, sklepikarza i przedsię­
biorca odpadli w charakterze klientów 
nietylko. cl. którzy stracił] Posady, ale 
nawet c», którzy jeszcze pracują, gdyż 
Óńł również nic zaliczają sie Już dziś 
do konsumentów. Wszystkich ogarnę­
ła trwoga. 

Teagle przytacza następujący kla­
syczny przykład obecnych _ . . trwoż-
nych" czasów. Oto pewien wielki wa-
renhaus ncw-yorski , w którym urzęd­
nicy i pracownicy zaopatrywali sie we 
wszystkie potrzebny towary i ar tykuły, 
zredukował personel o 10 proc. Sku-
tpk był taki, że ogólna suma wpływów 

hauzie new-yorskim, dałoby sie zasto­
sować do sytuacji w całej Ameryce, i 
nietylko w Ameryce, lecz na całym 
świecie-

Teagle s twierdza następnie, że gdy 
zawiodły lekarstwa waszyngtońskich 
lekarzy, głoszących hasło redukowania 
personelu, lecz utrzymania płac na je­
dnakowym poziomie, zaczęto zastana­
wiać się nad innem sposobami ożywie­
nia handlu i przemysłu, a mianowicie 
— nad skróceniem czasu pracy. 

Opia 1-go września 1932 roku pow­
stała „Liga skrócenia czasu pracy", na 
czele której stanął Wal ter Teagle. Ce­
lem tej Ligi było zwalczenie rosnącego 
bezrobocia i — jak twierdzi Teagle — 
cel ten zostat w znaczne] mierze osiąg 
nlęty. 

PrzyrzyJmy się więc bKżei wywo­
dom Teagla i p rzytaczanym przezeń 
faktom, aby zdać sobie sprawę ze spo­
sobu walki z bezrobociem na gruncie 
amerykańskim. 

Teagle stwierdza, że leszcze w sier­
pniu 1932 roku w wielkich koncernach 
amerykańskich p rzygo towywano Plan 
redukcji personelu, podczas gdy dziś o 
redukcji personnlnei nikt już nie myśli. 

Dzięki wprowadzonemu skrócen : u 
czasu pracy utrzymało bez zmian do­
tychczasowy swój personel w ilości 
48 600 robotników wielkie towarzy­
s two amerykańskie „American Tele-
phone and Telegraphe Company" . Tak 
samo „General Motors" utrzymał swój 
personel całkowicie, nie redukując ni­
kogo z pośród 35.000 robotników. To­
w a r z y s t w o „Słaudart Ojl Company" w 
New-Ycrsey po wprowadzeniu 40-go-
dzinnęgo tygodnia pracy nietvlko u-

trzymało przy pracy cały dotychcza­
sowy personel w ilości 3.500 robotni­
ków, lecz musiało jeszcze dobrać 500 
nowych robotników. 

Przykładów takich Teagle p r z v t v 
cza bardzo wiele. Ale celem an>crv-
kańskie.i Ligi jest nietylko czuwanie 
nad tem, aby liczba b e z r o b o t n y c h n i c 
zwiększała się — co zresztą w dz i^e j . 
szych czasach jest iuż zadaniem bardzo 
trudnem — lecz aby jeszcze sie zińruei 
szala!-.. Liga opracowała wjęć różne 
systemy pracy, umożliwiające o-dziai 
pracy między jaknajwjekszą ilość lu­
dzi. 

I tak naprzykład w towarzys twie 
„Goodyear", produkującem artykufy 
pneumatyczno - gumowe, po wprowa­
dzeniu sześciogodzinnego dnia prąci ' 
przyjęto 3.000 nowych robotników. 
Prezes tego towarzystwa. P . W. Litch-
field, oświadczył: 

— Gdyby sześciogodzinny dziori 
pracy wprowadzony został wszędzie 
gdzie to jest możljwe, miliony robotńj-
Ków znalazłoby pracę do tego stopnia, 
że mogłyby wyżywić siebie i swe ro­
dziny". 

Nawet w dziedzinie filmowej system 
ten znalazł zastosowanie- Will Havs. 
prezes związku amerykańskich prodh-
centów filmowych wyraził sję: 

— System skróconego czasu pracy 
znalazł już zastosowan-e w dziedzinie 
rzemieślniczej pracy filmowej i odda! 
nam nieocenione usługi. Personel rze k 

mjeślnjczy mogliśmy dzięki temu . no­
wemu systemowi pracy zwiększyć .o 
20 procent-

Walter Teagle kończy swe wywo­
dy w ten sposób: 

— Naiważnieiszem zadaniem obec-
nei doby winno być przełamanie fron­
tu bezrobocia, od tego zagadnienia wy­
wodzą się bowiem wszelkie inne dole­
gliwości. Jest to najkrótsza i może ie~ 
dyna droga uzdrowienia gospodarki 
światowej. 

W FOTELU I ZA KULISAMI. 

DAWID GOLDER 
Sztuka w 4 aktach 5 obrazach wjg 
powieści Ireny NiemirowskieJ.— 

Inscenizował F. Nozler. 
Występ zespołu dr. Bara-

towa w „Scali". 
Dr. P a w e ł Baratow jest wielkim ar­

tystą. Można to stwierdzić bez żad­
nych zastrzeżeń, na podstawie nieprze­
ciętnej jego kreacji, jaką s tworzył w 
„Dawidzie Golderze". 

Dr. Bara tow jest aktorem szkoły 
Stanisławskiego. Jak wiemy, funda­
mentem teatru Stanisławskiego iest 
przeżywanie, t. j . naturalne i bezpośre­
dnie odtwarzanie na Scenie tych uczuć, 
które są treścią roli. 

Bara tow w „Golderze" iest wier­
nym uczniem Stanisławskiego. Gdy 
wchodzi na scenę potężny, lecz znisz­
czony przez chorobę człowiek, z ast­
matycznym oddechem ludzi sercowo 
chorych, gdy zaczyna przemawiać 
chrapliwym głosem i histerycznie mio-

. ...tac" się — odrazu pierwsze wrażenie 
C^ień ' t r i l t ^ n o znaleźć drogę do u-i jest niesamowite- Realizm doprowa-

i a , y m a < . s t 0 . s u » k ó w gospodarczych jdzony iest do takich wyżyn ar tyzmu 
odtwórczego, ze n'kt nie może zakwe­
stionować bezpośredniej p rawdy, biją­
cej z Goldera, tej prawdy, której wy-

«w,ec.e 
•- o znaczy l i śmy , Ameryka w 

^ n e w s k i e ! udzfałn nie bra 
to znaczyło, że Ameryka 

raz sceniczny wyda ' e się być tak pro­
s ty j naturalny, a którei uplastycznie­
nie teatralne jest wynikiem mozolnych 
studiów j ciężkiej pracy. 

Dawjd Golder p. Bara towa iest odda­
ny z realizmem, że tak powiemy — 
anatomicznym. Nje od rzeczy będzie 
przypomnieć, że p . Baratow jest z wy­
kształcenia doktorem medycyny; stąd, 
Jeśli każdy inny utalentowany aktor 
może oddać Goldera z absolutną praw­
dą psychologiczną. P- Bara tow oprócz 
tej p rawdy psychologicznej dc rzuca je­
szcze swą prawdę fizjologiczna; P- Ba­
ra tow bowiem, jako lekarz, niewątpli­
wie nieraz obserwował ostatnie chwile 
ludzi chorych na dusznice bolesna-
Dzięki tym lekarsko-szpitalnym obser­
wacjom mógł jego Golder wznieść się 
na w y ż y n y takiej doskonałości od twa­
rzania scenicznego, o iakjem żaden in­
ny aktor marzyć wprost nie może. 

P . Baratow ujął swego Goldera od 
Pierwsze! sceny syntetycznie, odrazu 
dał „całego człowieka": Golder wycho­
dzi na scenę »W stanie skończonym"; 
będzie w następnych aktach najrozmai-
ciej reagował na ciosy, iakie nań spa­
dają, ale fizycznie i psychologicznie zo­
stał już skomponowany od pierwszej 
sceny. Trzeba niebywałego opanowa­
nia techniki aktorskiej, aby ten typ, tak 
fenomenalnie trudny, utrzymać Jednoli­

cie do ostatniej sceny. A więc przez 
t rzy godziny akcji — ciężki astmatycz­
ny oddech, chrapliwy głos i nerwowe 
wstrząsy człowjeka, zdającego sobie 
sprawę, że patrzy śmierci w oczy. 

W kreacji Bara towa realizm fizjolo­
giczny i psychologiczny wzajemnie sie 
uzupełniają, dając pełnię czlowjpka. 
Każdy jego odruch, każdy uraz:Psy­
chiczny jest logicznie umotywowany fi­
zjologicznie. To też gra Bara towa dzia­
ła na każdego widza w sposób niesa­
mowicie suges tywny: ani na śekuncie 
nie zapominamy, że Golder iest czło­
wiekiem ciężko chorym, że jeszcze Je­
den wstrząs , a dni 'ego żywota zostały 
dopełnione- P . Bara tow oddaje praw­
dę życiową w sensie zrozumienia tea­
tru naturalistycznego w sPosób abso­
lutnie doskonały. 

To też kreacja Baratowa wstrząsała 
i wzruszała. Po ^kończeniu każdego 
aktu, w pierwsze) chwili, na sali. było 
cicho, jakby makiem zasiał: widownia 
ocierała łzy. Oklaski zjawiały się ; po 
paru chwilach — żywiołowo! To MM 
reakc'a publiczności na • wielką kreacje 
wielkiego aktora! 

Z zespołu p. Baratowa godzi się .wy­
różnić obiecującą lod/iankę. p Sljwko-
wicz, j nieprzeciętnie z d o l n a aktora 
charakterystycznego. P- Kurca. 

W. POLAK-



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o 

C h m u r y n a d f r a n k i e m f r a n c u s KomHet ekspertów finansowych, 
powołany przez Parlament francuski 
opracował szczegółowy raport o sytu­
acji ekonomicznej i finansowej Francji. 
Dane, jak'e raport ten przynosi- daią 
miarę niezmiernych trudności, w któ­
rych obl'czu stoi Francja. Trudności te 
— w dzicdzin'c finansów — dadzą się 
ująć w szereg następujący: 

1) Opłakany stan fnansów publicz­
nych. 

2) Załamań'i s'ę równowagi bilansu 
płatniczego-

3) Tezauryzacja pieniądza. 
4) Zwiększające się — 1 n'e znajdu-

Jące zaspokojenia — zapotrzebowani 
pieniądza na pożyczki państwowe. 

Budżet na rok 1933 obciążony jest 
deficytem w wysokości około 10 ' pól 

*0tyj 
sPrze, 
*icr 

Mai 

a:ąc 

& 
14 1 pół mlljarda franków (z 60,863 na ' cji. ma więc charakter nie stałych lokat ' jak dawn'ej, poważnym czynnik'^Rtóre 

83.269 miljonów). Jednocześnie jednak ale depozytu, którego przeznaczeniem aktywność' bilansu płatniczego: sa Pfflterm, 
zasób dewiz zmh'ejszył się o 16 nvljar- jest powrót do krajów ojczystych, kie­
dów: zestawienie tych dwuch cyfr oka- ' dy zapanują w nich warunk 1 bezpieczen 
żuje- że stan posiadania francuskiej >n- [ stwa, analogiczne do tych. jakie do 
stytucji emisyjnej — po raz pierwszy: ostatnich czasów zapewn'ala Francja, 
od chwili stabilizacji franka — uległ re-1 Otóż w ostatnich czasach Francja 

przestała być owem bezwzględnie pew-
nem schronieniem dla kapitałów m 'ę-
dzynarodowych- jakiem była dotych­
czas. Należy pamiętać- że cały szereg 
podstawowych czynników francuskiego 
bilansu płatniczego znajduje się w sy­
tuacji zdecydowanie niekorzystnej: bi­
lans handlowy wykazuje ciągle deficy­
ty, doch°dzące średn'0 do miliarda 

dukcji o 1.356 miljonów. Wobec wy­
czerpania s'ę zapasu dewiz, odpływ ka­
pitałów z Francji uszczupla obecnie 
bezpośrednio rezerwy kruszcowe — 
czego wyrazem były zarejestrowane w 
ostatnich tygodniach ubytki złota-

Akumulacja złota we Francji m'ała 
za warunek swego powstania szereg 
przyczyn, z których na,, ważniejszą — , frarków miesięcznic; podstawowe po-
przynajmnicj ostatnio — był napływ zycje ..eksportu niewidzialnego", jak 
kapitałów zagranicznych, szukających sumy. pozostawiane przez turystów 

mlljarda franków. lstnicn'e tak wielkie-1 we Francji warunków bezpieczeństwa, i zagranicznych, uległy katastrofalnemu 
en deficvtu iest z iednei stronv nasteo- i jakich n'e mogły im zapewnić wstrzą- spadkowi. Procenty od francuskich ka-go deficytu jest z jednej strony następ 
stwem silnego spadku wpływów podat 
kowych. z drugiej zaś — „inflacji bud 
żetowej" t- j . nieprzerwanego rozdyma-
nia wydatków państwowych od roku 
1929. Następstwa tej .-inflacji" ujawnia­
ją się nie po raz pierwszy: byty niem ; 

obarczone również budżety poprzednie-
tak że od roku 1930-1931 z deficytów 
nagromadziła się olbrzymia suma 19 
m'ljardów franków, która jeszcze nie 
została pokryta. Jeże!' do tego dodamy 
deficyt kole' żelaznych, który siłą rze­
czy. bezpośrcdn'0 lub pośrednio spad­
nie swem brzemieniem na finanse pu­
bliczne- powiększając n !edobory budże­
towe o dalszych 9 — 1 0 mHjardów 
franków, to ocenimy słuszność opinji 
jednego z najgruntowniejszych znaw­
ców zagadn'cń finansowych Francji. 
Lucjnna l .amoureux: 

jakich n'e mogły im zapewnić wstrzą- spadkowi. Procenty 
sane przez zaburzenia finansowe inne pitałów długo i krótkoterminowych- u-
kraje. Złoto- które napływało do Fran- ' lokowanych zagranicą, przestały być, 

,|l!ii:i!;:i;i:!ililiiiito 

ważnie uwięzione ?> moratorjacli a 

ruch tamowany jest przez restryL.. restrykj 

Jeżeli do tego dodamy jeszcze  l C w 
wprowadzone przez większość pa''-

ksztallo* fcekj] 
T O będą s ; ; > m 5 

cydowan j e niekorzystne 
s'ę sytuacji budżetowej — w L>V«-< jjpwis 
pione najważniejsze czynniki, P ° . N V ' w f 0̂  
jące przesunięcie się centrum zain c , [ty^ 
sowanla kapitalistów zagranicznych 
Paryża ku 'nnym ośrodkom < i n a n Jt>on 

wym. ? ^art 
Warunki techniczne franka sa r j Na 

wiście bardzo solidne- Ale to- co s ' a : , [ V 0 

ni W 
11! 

wiło dotychczas najistotniejszy C^źftierM 
n>k potęgi Francji — to b / ł ów OW-M 
ml kap'tał zaufania- jak' zdołała jej !j, 
pcwn'ć mądra i przezorna polityka jutyj. 
nansowa. Kiedy kapitał ten zostanie JJ ue ̂  
ruszony, katastrofa może się oW,^ 
bliżsra, n'ż to napozór zdawać by,, UW 
mogło. J. \y 

illHIU' 

Zmiana polityki kartelowe!. 
Szczegóły nowego projektu ustawy.— Silny opór 

kartelu cementowego. 

n 
y; 
4 

c l 

Zapowiedź wniesienia przez rząd niem swej opinji- do czasu definitywne-
projektu ustawy kartelowej na komisji go sprecyzowania projektu-
budżetowej sejmu przez ministra Zarży-1 Jak się dowiaduje nasz warszaw-
ckiego wywołała duże wrażenie w sfe- ski korespondent gospodarczy (F)- pro-, 
rach gospodarczych stolicy. Ijekt ten nie jest jeszcze ostatecznie g o - i W a l y b y wszelkie wynikłe między ^ 

Ze strony przemysłu przetwórcze- towy. Wprawdzie odpowiedni projekt j trahentaml spory na tle umów ka r , 2 
go, który jest z natury rzeczy podpo-, był opracowany przez ministerstwo | W y c h . Pozatem projekt przewiduje^ 

wołanie do życia specjalnej rady kf 1 

nia kwestjl- czy umowy ka r t e lowe j 
zagrażają dobru publicznemu- a wiec 
łoksztaltowi gospodarki narodowe)' 

Z drugiej strony sądy te rozp^,1 

rządkowany polityce przemysłu skarle- przemysłu i handlu już dwa lata temu. 
Żyjemy we Francji pod wrażeniem' Nzowanego. zwłaszcza polityce cen- za- jednak różne okoliczności skłoniły 

fałszywej pomyślności 1 fałszywego f Powiedź ta spotkała się z dużem zado-1 wówczas rząd do odłożenia tej ustawy. 
bezpieczeństwa finansowego. Czas z e r 
wać zasłonę, zaalarmować opinię I 
przygotować ją do ostrych środków, 
przy pomocy których rząd będzie mu­
siał — mimo wszelkie przeszkody — 
urzeczywistnić dzieło sanacji finanso­
wej, Nie tylko budżet, skarb, koleje, 
amortyzacjo kryją w sobie zarodki ka­
tastrofy finansowej, niewiele może po­
trzeba na to. by wystawiona została na 
szwank stałość naszej waluty". 

Pogląd p- Lamoreux n'e jest wcale 
zbytnio pesymistyczny. Od dłuższego 
już czasu pozycja franka jest w istocie 
osłabiona. Od 15 grudnia frank znajdu­
je się poniżej punktu złota, t. }. na po­
ziomie przy którym odpływ złota staje 
się opłacalny. Dz'eje ostatnich lat do 
wodnie świadczą- źe sytuacja finansów: 
kraju, którego waluta spada do tego po 
ziomu może w ciągu krótkiego czasu 
ulec gruntownej metamorfozie. Zwła­
szcza jeżeli jej sprzyja układ stosunków 
ekonomicznych i finansowych wew­
nątrz kraju. 

Ostatnie bilanse Banku Francuskiego 
wykazują rosnący z tygodnia na ty­
dzień odpływ złota zagrancę. Od 2-go 
grudn'a do 20 styczn'a Francja utraci­
ła w ten sposób około mlljarda franków 
w złocie. W porównaniu z olbrzymlem' 
ilościami tego kruszcu, znajdująccml stę 
w posiadaniu francuskiej instytucji e-
misyjnej (przeszło 82 miliardy franków) 
wymieniona suma wyobraża pozycję 
tak bagatelną, że fakt jej odpływu — 
ujęty, jako wydarzenie zamknięte w 
sob'e — byłby pozbawiony wszel­
kiego znaczcn'a. Ale fakt ten nabiera do­
niosłości, kiedy się nań spogląda, jako 
na objaw pewnego już istniejącego sta­
nu rzeczy w gospodarstwie francusk'em 
i jako na zapowiedź ważnych zmian w 
dziedzinie międzynarodowego ruchu 
kapitałów i światowego rozdziału za­
sobu złota. 

Zlawisko- którego wyrazem są o-
statnie ruchy złota występuje zresztą 
we Francji juz od dłuższego czasu 

woleniem. Natomiast sfery przemysłów Poza znanymi już szczegółami, dotyczą 
skartelizowanych wypowiedziały się z cemi tego projektu, a wyłuszczonemi na 
pewnemi zastrzeżeniami co do samej komisji budżetowej sejmu, dodać należy-
myśli wprowadzenia takiej ustawy w . że ustawa przewiduje wprowadzenie 
życie. Naogół jednak sfery te powst rzy- 1 specjalnego s ądów i c ł w a kartelowego, 
mały się z ostatecznem wypowiedze- które byłoby powołane do rozpatrywa-

'lllllllllillllllli 

Z a l e g ł e o p i c e i n 
„a rzecz 

lowej przy ministrze przemysłu 
dlu, jako organu opiniodawczego. 

w! 

rzedjjl^ 
wlciele organizacji samorządu gosp 
czego 1 przedstawiciele zawodowy'^ 
ganizacyj gospodarczych naczelni 
jaknaprzykład centralnego zwN| 
przemysłu polskiego, rady naczelne' 
pieckiej i t. d. J 

Wzwlązku z walką,, jaka P°^5j 
miała być z opornymi kartelami. " | 
ży podkreślić, że obecnie walka 1 9 

czy się zwłaszcza . 
na odcinku przemysłu cementotfc% 

Jak wiadomo- przemysł cemento^j] 
mówił zastosowania 25-proecnto\Ve} 

S 
Z. Pr; 

ubezpieczeń dlugoterm.nowycu, tp s a n o | n i 2 k i c e n s w v c h w v r o b ó w . W n B J | f W 
W I ą one część majątku danych ms»ytu- s z y c h dniach, wedle krążących P f t l W 
cyj ubezpieczeniowych i muszu m , trak s e k ) m a być wydane przez minister5' *| ' 
lowane odzielrne. W tym wypadku s e- przemysłu I handlu rozporządzeń'*>>C 
towane oddzielnie. W tym wypadku sfe- bezcloweni przywozie cementu :akt 

nlcznego. r 
Przemysł cementowy polski uw<i"p)I » 
cement zagraniczny nie przyjdzie o". $ 
ski. wobec tego, że nasz przemy^jrjj^! 

ułatwić poszczególnym pr/edsiebio 
stwom wpłacanie tych zaległości "przez 
rozłożenie ich na raty płatne w clągn 

szeregu lat, 

F v h v C Ł ° d S e t k y k a 7 " * w ł 0 k ę bX" l e ż y d 0 międzynarodowego poroz 
* Sfery gospo-arcze pod- n i a cementowego i w ten sposób J f * 
^ " i T - takie załatwicie bezpicczone swe Interesy. Ministe^ ^ 

całokształtu obciążeń s o c j a i n y c h , / ^ ^ % 
wysuwany jest przez sfery gospodarcze, 
jako zasadniczy postulat chwili obecnej. 

(F) W sferach gospodarczych wska­
zują, że poza uregulowaniem sprawy za 
leglości podatkowych, konieczne j « t 
uregulowanie spraw zaległości w o^a-
lach na ubezpieczenia społeczne. Ogóhit 
-.ima zaległości we wszystkich działach 
")ezpleczeń społecznych już w końcu 
°31 roku przekroczyła 200 mil. rł., co 

sanowi 40 proc. składek, prz"->?dają-
Z/ch do wpłacenia w tym roku. W koń­
cu roku 1932 suma ta osiągnęła już 

ćwierć miijona złotych. 
Z tego powodu sfery gospodarcze uwa­
żają ra konieczne zlikwidowanie łych 
zaległości. Przy ubezpieczeniach krótko 
terminowych, można zastosować sposób 
na wzór systemu likwidacji zaległości 
podatkowych w drodze ich 

stopniowego umarzania. 

Giełdo pieniężna. 
Na wcaorajsiem rcbrwwi giełdy walutowa- Drobn* traarilccie M/warto: LŁlp»py 10.75 (-1-25), 

D E W I R O W E J w Warenowie teDdencja DYLA słabsza, Starachowice 9 (Ą-2"i). 
t*. wyjątkiem dewiz N I Bolgję i Holandię, przy , PAPIERY PROCliNTOWE. Na rynku pa-
rapotrzebowanu N A O I ' 6 1 zmniciszonem. Notowa- picrów procentowych PAŃ«'lwowych i piywat-
no: Nowy Jork 8.924, kabel Nowy Jork 8.928, nych obroty niewielki*. Notowano: 3 proc. bu-
Londyn 3035, Holandja 358.95 ( + 5 ) . Belgja dowlaoa 42.90—^3, doiarówka 55.75—57 ( 4-25), 1 pszenica czerwona 2*—26 
123.95 (-1-10), Paryż 34.85 (—1), Pratfa 26.44, 4 proc. inwe«t. Z W Y K Ł A 103.75—103.50—103 75; roi—28, zbierana 7F> i P<! 

Szwaicsna |72.54 (—1). Drobne tranzakcje za- (4-15), aerkwa 108.25—103.50 (—1()0), 6 proc. 115 t pól — 16 i pól, zbierany 13 I PI 
warto dewizann i»a: Szlokholm 164.75, Wiochy dolarów* 60—59.50—60. 7 proc. łlabilizacytn* lcczmien kaczany 15 ipól — 16, b 
45.70. W lran«aikcjach miodzybanko-wych dew.- 57.13—57.75—57.25 (4-25), 4 i pól proc 
zaroi »a Berlin obracano po 212 35. Na rynku ski* 37.50 (—50), w odcinkach drobnych 
prywałnym za rocirkę nio-n ecką W Jot. płacono —37. 7 proc. zioT«kie doliu-OWT 40, 4 i pól r 

212.10, za D O I jot. 8.90 i 3/4. we la j auairjackl m. Warszawy 46.50, 5 proc. m. Warszawy 51.50, pól, aenadela lo' i' pól — \\ i r ó l j lubi* "^g 
101.40, do!, zloty 8.99, robal zloty 4.67, rubel 8 proc Warszawy 44.25—41 75—44.63, 8 proc. sld 7 i pól — 8, rzepik 45—47, * ' e n " 1)0.5 
erebroy 1.34, błlon 0-59. 101. I M u t 44 — Drobne Iroinzakcie zawarto: 38—40, koniczyn* C Z E R W O N A surowa ^'"YM, V 

AKCJE. Na rynku A K C Y J N Y M mocniejsza ten- 7 proc. §!abiil:z. w ode. 100 doi. — 61, 8 proc. kamianki 110—125, blsU tu owa 75-*',):»L 
dencja dla NI!<cyi Banku Polskiego, akcie M E : a - dllkw — 65.50, W odcimkach 500 doi. — 66.75, kanianki lOo—140, mr.ka luks. 47—53, 
lurj-jczne w 
sze obroty 

SI 

z tego skorzystać i tą drogą P r Z ^ 
cementowy polski zostanie ziiH15 

do obniżenia swych cen- ii 
X 

Giełda zbożowa' wcrora|»zom zebrani (Jkldy ' . ^ 1 ' 
w Warszawie ogólny obrót wyn^e! *łj V 

Na 

w tem żyta 145 1 
sta*>*»irt 16.75—1 ÓL t. Notowano: 1 pol t. 

7. II-H Sil andart 16 i P 
pól, i e d n o l |V^ 

K L Pól—27. o w e s I JJ . f 

ziem- 'pół — 17 1 pół. Jryk4 15 i pól — J6 } P^ljji 
37.25 ,eo 17-18 . groch polny 22—24, i ^ . i Ą\ 
proc. 125—30, wyka 14 I pól — 15. peluazka' .'„'«'> 

45 i 1/8. 7 proc. Warszawska 42—47, pyUowa 27—30, sitkowa 1 r^JcK' ,* 
• I W I — v > . < 9 ' 1 proc. ziem&kie — 31 (—100), 23, otręby ezałc 10 1 pół — 11, srcdn« ĵiO 

W rrftU 19'2 krtlSrCOWy S T A N POS'a- chow"c?imi. Of^ielnlc zano-owamo kura a-kcy: I ) proc. zi*m*ki« — sł. 36. jpól, żytnie 8 1 pól — 9, kuchy lniane 7 ° ^ 1 ' 
1 'RI-epaikowj 15 I pół — 16, slonccan. dania Banku Francuskiego wzrósł o Banku Polskiego P o 82.50-82-0225 (4-75). - I 

FI 
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U p o d t o ś c i i u k ł a d y 
onegdajszem posiedzc-niu sadu 

g z o w e g o ogłoszono upadłość Mosz-
J ? w i Joskowiczowi, p rowadzącemu iH a ż

 Ealanterji p. f. . M. Josko-
<j, . > Przy ul. Piotrkowskiei 9, na żą-
• wierzycieli Henocha Werdygera 

, a , U rycego Marguliesa. 

PPADIY 
' a c y ~ h u p a d ł o ś ć , 

pi zakończenie w tym oryginalnym i nie- j 
zwykłym sporze 2 wspólników. 

* * * 

sza zakupił u wierzycieli, ogla 
ipadłość, znaczna ilość to-

tórvWł. g a l a n t e r y j n y c h , na pokrycie 
^tór i 1 w y s t a w i i cały szereg weksli, 

ic' 
ljdjblj.,'1 marcu 1932 r. jednak zaczął do 
s l , t e i f i^ a ć weksle do protestu, a nasku 

KE « W e n c j i w i e r z y c i e l i . wpłacał pe-
'flWwS i y i n a p o c z e t protes towanych 
s M a » • t e ż P r 0 , 0 n s ° w a ł swoje zq-

' H z a n j a , wystawiając nowe weksle-
J M n i o jednak, jak twierdzą wie-

Kk! .^eksel d o p u s z c z a ł do p r o t e s t u , KARTL̂0
 n > c n ie z ap łac i ł n a p o c z e t o-

z u p e ł n i e o d m ó w i ł z a p ł a t y 

£ t f * o rachunku. 
BjlT0J?w°d z a w i e s z e n i a w y p ł a t p r z e z 

ł̂ ietn a ' w i e r z y c i e l e P r z e d s t a w i l i WINA 2 a p r o t e s t o w a n y c h w e k s l i , na o-
^"5? sumę 2.570 zł 

"nnin -«KJI '̂EWAŻ
 wierzyciele Jednocześnie 

i ^dczyij, że upadłość Joskowjcza 
" « d • C e c n złośliwego bankructwa, ,'LJcJ'łle zastosował przymusu, a ogra-
;L'VJ tylko do oddania upadłego 
I C L ° z . 6 r Policji. 
k t ę otwarcia upadłości oznaczo-
W ^ c z a s o w o na dzień 1 marca 1932 

|kaKU[ a torem masy mianowano a d w o -
hjl Józefa Pjnesa, a sędzią komisa-
fe» I d z i e g o handlowego Małachow-

dniu 12 listopada 1932 r. odbyło 
byi^ranie wierzycieli firmy „Prze-
C Włókienniczy Leon Mordjaner" 
ty: ^dmiocie zawarcia układu, wzgl-

gkii wierzycieli. 
i L . odczytaniu sprawozdania, które 
\ i a P r z y ? e ' i ^ ° wiadomości, pem'o-
H v u Pad ' ego zaproponował układ 
\ ł s o k o ś c j 15 procent, płatnych w 

równych ratach rocznych, p r z y n 

M \ Pierwsza rata staie sję, p ła tna pp 
AĄ\: °d uprawomocnienia sie wyroku 

r e rdzającego układ 
V Powyższym ukłi t r powyższym układem wypowie-
,CH° sie. 97 wierzycieli, reprezentują-
'i% sumę 1.045.779,05 zł. na ogólpą 
V wierzycieli 119, reprezentujących 
\\1-147.248.79 zł., a zatem układ zo-
\ 2 nany za zawar ty . Również u-
V ^ upadłego za usprawiedliwionego 

, C i e s z e n i u w y p J a t v . . J a Powyższy przesiany został do 
bwCfclem zatwierdzenia i zakwalifi-
ITI?'a upadłego do przywrócenia mu 

sKUpieckiej. 
N , ; W a t a rozpa t rywana była na o-

ct^^tiii e * sesH sądu handlowego, przy 
'o % h , S ą d zadecydował zatwierdzenie 
4ff\z odroczyć do czasu nadesłania 

' Ł sąd apelacyiny pierwszego tomu 
łi s Prawy Mordjanera. 

f , ?Vi a r? T l t wierzyciele masy upadłości 
/ ' W k

n i J restauracii „Louvre", właść . 
i ' J ' S l f U g ' c w i c z . w przedmiocie w y -
51«7 , ^ a n d y d a t ó w na syndyków w dniu 

fliY°rai-2n'a r - D > większością głosów 
KN $ r v - A r t u r a Kreuza. k tóry na ostat-
s''] îetn s ą d u m i a n o w a n y został syn-
• / n tymczasowym tejże upadłości-
ITR Vv V 

j S e | S I > T a w ' e p r z e d k i , k u dn^mi ogło-
illlil S i uPadJości Józefa-Oswalda Bren-
\>" M'M I A l n l . o - J -Eal ' ł e k S e g 0 Brennera, p rowadza-

fci^odł- a d ogrodniczy i kwiaciarnię 
S t 5 Przy Al. Kościuszki 79. syndy-

dl ^ o b r ! ? 0 2 3 8 0 ^ " 1 mianowana zosta-
^ r o d ż k Z a s 0 w a k u r a t o r k a a d w " I r e " 

W końcu listopada r. ub. odbyło się 
zebranie wierzycieli masy upadłości fir­
my Marji Gessner, przemysł pończoszn. 
„Continnetal", Kopernika 53. Zebranie 
odbyło TIĄ podp rzer/odnictwem sędziego 
komisarza Konstantego Kaweckiego w 
asystencji syndyka ostatecznego, adw. 
Zaubermana. Z ramienia wierzycieli zglo! 
siło się 4 adwokatów, 6 wierzycieli 2 o-
sobiście oraz przedstawiciel Skarbu Pań­
stwa. 

Syndyk osta'V:czny odczytał SPRAWO2 
danie i raport kasowy. 

W upadłości tej zawarty został zwią­
zek wierzycieli. Sędzia komisarz ORA2 
syndyk referowali trudności, wyłaniają­
ce się w upadłości, jak przeciążenie hi­
poteczne i wysokie kwoty uprzywilejo­
wanych wierzycieli w związku z kata­
strofalnym spadkiem cen ruchomości. 
Przy natychmiastowej sprzedaży wie­
rzyciele nieuprzywilejowani nic albo pra 
wie nic nie otrzymaliby; zarząd masy 
nie chce się narazić na zarzut przewle­
kania upadłości, która jest kosztowna. 
Wobec czego sędzia komisarz wezwał 
wierzycieli do wypowiedzenia się co do 
losów upadłości. Adw. Kossakowski o 

Do Sądu Handlowego wpłynęła skar 
ga pehiom. firmy „Alberto Gardella" w 
sprawie firmy „S. Leder i M. Heyman". 

J ak już swego czasu donosiliśmy na 
zebraniu wierzycieli został zawarty u-
kład regulacyjny, przyczem firma „Le­
der i Heyman" zobowiązała się spłacić 
swe wierzytelności w wysokości 15 
proc. Obecnie firma powodowa wniosła 
skargę na czynności sędziego komisarza 
upadłości. 

Ze skargi tej wynika, że w paździer 
niku r. b. zgłosiła firma powodowa do 
masy upadłości pretensję na sumę 
14.865.10 zł. Pretensje te oparte na wek­
slach i rachunkach obaj syndycy uznali 
za słuszne i przyjęli do masy i nikt z 
wierzycieli nie zgłosił zarzutów przeciw­
ko tej wierzytelności. Sędzia komisarz 
'ednak miał postąpić wbrew przepisom 
kodeksu handlowego, gdyż przekreślił 
uczynione już przez syndyków na do­
wodach wzmianki i wydał, wbrew opinji 
syndyków, własną decyzję, odmawiającą 
przyjęcie wierzytelności, motywując to 
tem, iż lista wierzytelności została [u 
zamknięta, tymczasem istnieje szereg 
orzeczeń, uznających możliwość zgło­
szenia wierzytelności, nawet podczas ze 
brania wierzycieli, zwołanego, celt"! 
obradowania nad układem pojedna w 
czym, byleby zamknięcie protokułu 
sprawdzenia poprzedziło to zebranie. 

Wobec tych danych, powódka prosi 
Sąd o uchylenie czynności sędziego ko­
misarza upadłości Leder i Heyman. 

Sąd uznał za nieprawidłowe i uihylił 
czynności sędziego komisarza •upadłości, 
polegające na zakreśleniu uczynionych 
już przez syndyków wzmianek na zło­
żonych przez firmę „Alberto Gardella" 
dowodach wierzytelności firmę preten-
sit i nakazał zarządowi masy upadłości 
firmy Leder i Heyman przyjęcie wierzy­
telności, zgłoszonej przez powódki,*. 

Decyzją swą sąd zwolnił dotychcza­
sowego sędziego komisarza z pełnio­
nych przezeń obowiązków i zamiano­
wał sędzią komisarzem sędziego han­
dlowego Jakóba Minca. 

** 

,I/I'WI IŁ,III J IIJFIIIILLFFJ,;! } . 1 ..'.'.'*.'"\F 
W końcu grudnia r. ub. wpłynął 

wniosek sędziego komisarza masy upad­
łości firmy „Włodarski, Stawicki 1 Ska" 
sp. z ogr. odp., zakład elektrotechnicz-
no-mechaniczny z siedzibą przy ul. Za-
kątnej Nr. 9 o zatwierdzeniu przez sąd 
układu, zawartego przez upadłych z 
wierzycielami. 

W kwietniu 1930 r. została ogłoszona 
upadłość tej firmie. Po pewnym czasie 
część udziaławców firmy wycofała się, 
przyczem lwia część akcyj, bo 20 sztuk 
na trzydzieści, przeszła w ręce Włodar­
skiego, przy ośmiu zaś pozostał drugi 
wspólnik, Stawicki. 

Na zebraniu wierzycieli Włodarski 
zaproponował spłatę wszystkich wie­
rzytelności w pełnych 100 proc. co zo­
stało oczywiście przez wierzycieli przy­
jęte. Gdy sprawa ta w przedmiocie za­
twierdzenia układu przez sąd znalazła 
się na wokandzie wydziału handlowego, 
p . Włodarski popierał swe oświadczenie, 
natomiast drugi upadły, Stawicki opono­
wał. Charakterystyczną rzeczą w tej 
sprawie jest fakt, że p. Włodarski prze­
jął na siebie wszystkie pasywa, chcąc , , 
sam zapłacić wszystkim wierzycielom) e n s a c J a Ł o < J z i 

Tu jednak spotkał się z sprzeciwem 
swego wspólnika, który nie zgodził się 
na to, by Włodarski sam płacił pełne 
100 proc. 

Sąd układji nie zatwierdził i oświad-J 
czył, że sprawa ta nie zostanie zakończo ł 

na dotąd, dopóki wspólnicy nie dojdą do 
porozumienia w sprawie jednomyślnego 
załatwienia sprawy. 

Jest to pierwszy, nlenotowany dotąd, 
fakt, że jeden z upadłych pragnie wziąć 
na siebie wszelkie pasywa firmy, drugi 
przytem oponuje. Ciekawe, jakie nastą-1 Mnóstwo niespodzianek, 

W schorzeniach kiszek, wzdęciach, zaparciach, 
iest niezastąpiona Naturalna Sól Morszyriska 
Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Przedin. 45. 

bfjkka z n i ż k a dolara. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym kursy walut uległy 
pewnym zmianom. W pierwszym rzę­
dzie dolar obniżył się z 8.92 do 8.90 
W płaceniu i w żądaniu. Obniżenie kur­
su dolara jest spowodowane zwiększoną 
podażą, przy nikłem zapotrzebowanilu. 
Marka niemiecka, wobec niedostateczne­
go zaofiarowania, podniosła się do 212 
i pół w płaceniu i 213 w żądaniu, frank 
francuski bez zmiany, 34.85 w płaceniu 
I 35 w żądaniu, szwajcarski trochę moc­
niej — w płaceniu 172.50 i ,\v żądaniu 173, 
szyling austrjacki osłabł do 105 l pól w 
płaceniu i 106 w żądaniu, funt angielski 
podniósł się do 30.50 w płaceniu 1 31 
w żądamki. Pomimo tych zmian kurso­
wych zapotrzebowanie na waluty zni­
kome. 

P r z y minimalnych obrotach płacono 
za rubla złotego 4.65. żądano 4.70, co 
świadczy o lekkiej tendencji zwyżkowej, 
zaś dolar złoty prawie bez zmiany 9.00 
w płaceniu i 9.01 w żądaniu. 

Kurs łódzkich listów zastawnych 
S-procentowych — nieco mocniejszy, w 

łaceniu 44 i ćwierć i 44 i pół w żąda-
- niu, 4 i pół proc. mocniej. 46 i 5-procent. 

powiedział się za niezwłoczną h k w i d a c - j b e . z z m j a i n y — 51. Obroty papierami 
ją, uważając, że lepiej, by wierzyciele I m a } c ( c ) ją 
jaknajprędzej mogli zorjentować się 
choćby w najgorszych wynikach dla 
nich. 

Za wnioskiem o odroczenie ną czas 
4 —5 miesięcy wypowiedziało się 8 wie 
rzycieli, zaś przeciw wnioskowi — 9. 

Ponadto załączone zostało do akt 
sprawy sprawozdanie syndyka ostatecz­
nego, w którem m. in. w punkcie 9 figu­
ruje sprawozdanie kasowe. Stan kasy 
wynosił sumę zł. 4.623.29 zł., przyczem 
suma ta znajduje się na specjalnym ra­
chunku w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, Weksle w liczbie 80 sztuk, które 
nie nadają się do widykacji wskutek nie­
opłacalności, przesłane zostały do kasy 
sądowej. 

Weizystkie łódzkie ort! 
e opracowują dla r przemys i kuoseclki 

h&ńdtow.ej sprawozdania z sytuacji 'gospodartzef 
w Łodzi w roku 1932, 

irganizacje PRZEMYSŁOWE 
ula IZBY przemysłowo-

Z a r z ą d Spó łk i Akcyjnej 

pod firma: 

„Towarzystwo Przędzalni 
Czesankowych" 

Sp. Akc . 
niniejszym podaje do wiadomości wierzycieli 
powyższej Spółki Akcyjnej, że 
WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 
z dnia 29 grudnia 1932 r. uchwaliło zmniejszenie 
kapitału zakładowego Spółki, wynoszącego Zł. 
2.000.000.— o sumę Zł. 600.000.—, czyli do wy­
sokości Zl. 1.400.000.— 

W myśl art. 1 punkt 5 Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 1930 
roku (Dz. Ustaw Nr. 86, poz. 664), zarząd za­
wiadamia o powyższym wierzycieli „Towarzy­
stwa Przędzalni Czesankowych", Spółki Akcyj­
nej. w„ c ej u ewentualnego zgłoszenia sprzeciwu 
najdalej do.dnia 1 czerwca 1933 r. 

Właściciele aptek protestują 
przeciw projektowi ustawy aptekarskiej. 
Izba przemysłowo-handlowa w War 

szawie, otrzymała wiadomość, że minis­
terstwo opieki społecznej przesłało 
przed kilku dniami do rady ministrów, 
celem uchwalenia i skierowania na dro­
gę ustawodawczą projekt ustawy apte­
karskiej. Projekt ten różni się w redak­
cji od poprzedniego projektu, który był 
przedmiotem opinji związku izb. Pozy­
tywne wnioski izby nie zostały w nowym 
projekcie jednak uwzględnione. Z uwagi 
na to, że przeciwko temu projektowi 
występują zarówno właściciele aptek jak 
i hurtownie apteczne i detaliczne składy 
s ^ 

apteczne, a także przemysłowcy che-
miczno-iarmaceutyczni, izba złożyła w 
prezydjum rady ministrów i szeregu mi­
nisterstw memorjał, w którym wskazuje 
na konieczność ponownego skierowania 
projektu do opinji związku izb, co nie­
wątpliwie przyczyniłoby się do usunię­
cia lub zmodyfikowania szeregu przepi­
sów projektu, którego realizacja nietylko 
nie urzeczywistniłaby celów, wysuwa­
nych przez projektodawców, ale co gor­
sza, wywołałaby ujemne skutki dla ży­
cia gospodarczego. 

S e n s a c j a Ł o d z i 
W S O B O T Ę , dnia 28 stycznia o godz. 8.30 wieczór 
MA L O D O W I S K U W H E L E N O W I E 

P I E R W S Z Y WIELKI 

B A L , 

50 3 Szczegóły w afiszach-

Do akt Nr. Km. 93/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go. zair.ieszkały w Ło­
dzi, przy v.l. Gdańskiej 77-a. na zasa­
dzie art. 602 K. P. C obwieszcza, że 
w dniu 7 lutego 1933 r. od godz. 10-el 
odbędzie sie licvta:ja publiczna ru­
chomości, należących do Stanisława 
Nowogarskiego W i2go lokalu w Ło­
dzi, przy ul. AnJrzcja 4 składających 
się z różnych mebli oszacowanych na 
łączna sumę 1.406 zl., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź. dnia 17 rtycznia 1933 r. 
Komornik: T. ŁOKUCIEWSKI. 

i.b i ^ k ° w y K l n o - T e a t r 

' ^ e d w i o ś n i e " 

dni nas tępnych! Ę 

Emocjonujący film dźwiękowy reżyserii słynnego Turzaósklego p. t 

„ŚPIEWAK NIEZNANY 
W roli g łównej : wybitny lenor LUCJAN MURATORE. - Następny program: DR. JEKYLL I MR. HYDE. — Początek seansów o godzinie 
4-el po poł., w niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. — Ceny miejsc: I m. 1.09, 11 m. 90 gr. III m. 45 gr. — Kupony ulgowe no 70 groszy. 
Dnia 28. w sobotę o godz. 12-ej I 29 stycznia w niedziele o godz. 11-ej wyświetlany będzie film dla młodzieży p. t. „MARTWY WEZEL". 
Pie rwszy oryginalny lilin Polski! W roli g łów. KAZIMIERZ IUNOSZA STĘPOWSKL HRABIA J. PLATER-ZYBERK. Widownia mocno ogrzana! 
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P i o t r k o w s k a 2 9 , t e l . 2 3 6 . 5 5 

codziennie od 10 w. 
do 2 w nocy w piątki, 
sob. i niedz. od 9 w. 

do 2-ej w nocy 
KONCERT 
nowego zespołu jazzbandowego 

Pod kier. u l u ­
b i e ń c a Ł o d z i 
słynnego 

wirtuoza 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUP­
CÓW DETALISTÓW WOJEWÓDZ­

TWA ŁÓDZKIEGO 
zawiadamia niniejszem na mocy §§ 25, 
26, 27, 30 statutu, że w niedzielę, dnia 
12 lutego b. r. o godz. 14-ej odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 90 
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór Prezydjum 
Zk.wmadzenia, 

2) Sprawozdanie z działalności Za­
rządu, 

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej, 

4) Preliminarz budżetu na rok 1933, 
5) Dyskusja, 
6) Wybór nowych władz Stowarzy­

szenia, 
7) Zmiany statutu, 
8) Wolne wnioski. 
Wnioski mające być przedmiotem 

obrad Walnego Zgromadzenia, a nie 
objęte wyżej podanym porządkiem 
dziennym winny być zgłoszone Zarzą­
dowi na piśmie na 7 dni przed termi­
nem Walnego Zgromadzenia. 

Zawiadamia się jednocześnie, że na 
wypadek nieprzybycia na powyższe 
Zgromadzenie dostatecznej ilości 
członków, odbędzie się ono w drugim 
terminie, w niedzielę, dnia 26 lutego 
b. r. o godz. 14-ej w tym samym lo­
kalu i z tym samym porządkiem dzien­
nym, przyczem będzie prawomocne 
bez względu na ilość obecnych. 

i-2 ZARZĄD. 

D r . J . M A Ł O W I S T 
CHOROBY WEWNĘTRZNE I DZIECI 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

naul.GDAŃSKĄ 35 
Przyjmuje od godz. 4—6. 

Tel. 169-87 (dawniej 105-62). 

D O K T Ó R 40 2 

H. M o w y s k i 
Cegielniana ATs 4 

telefon 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c i o w y c h I s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8 - 2 . 5—9 
W NIEDZIELE 1 ŚWIĘTA OD GO­

DZINY 9 - 1 . 

P r y w a t n e 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 6 , TEL. 1 2 - 3 3 3 

u r u c h o m i ł o d z i a ł d o r a ź n e j p o m o c y 
L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N E J , 

czynny od godz. 14—16 i od 20—22 
( u s u w a n i e z ę b ó w I u ś m i e r z a n i e b ó l ó w ) . 

o 

Ziomkowski 
chor. skórne, weneryczne I moczo­

ptciowe 
© - g o S i e r p n B a 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 po pol 
i od 8—9 w. w niedz. 1 święta od 

10-1-cj . 

Dr. m e d . 2 - 3 0 ' 

H , L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 
C e g i e l n i a n a Ns 7 

telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 

niedziele i święta od 9—11 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCH 
N A W R O T 3 2 . rei , 2 1 3 - 1 * 
przyjmuje do 9 rano i od 4 — 8 
wieczór, w niedz. i święta od 9—12 
30-2 

DOKTÓR 3 0 - 2 

W. BALICKA 
u l . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Puste] 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 i od 7 do 8-ej 

99 „Czystość 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

Do akt Nr. 47/33 i 614/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 lutego 1933 roku od godziny 10 rano 
w Łodzi. Targowa 57, Piotrkowska 37 
Zielony Rynek 6, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do f. „Teltclbaum i Ja­
kubowicz", Chila-Majera Teitelbmuna 
i Arona Jakubowicza i składających 
się ,z maszyn, 1 ,mer)ll oszacowanych na 
sumę Zł. 5.000 plus 1.100 plus 1.100, 

Łódź. dnia 17 stycznia 1933 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ, 

Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p t c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s ie . n a u l . 

Traugutta 8 T e i e ! o n 179-89 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 4—8 ppoł 

niedz. 1 święta od 11 do 2 po pol. 

S . K a n t o r 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE­
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 

przeprowadził się na ul. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wiecz, 

w niedziele 1 święta od 8—2. 

Do akt Nr. 2161/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 1-go zamieszkały w Ło 
dzi przy Al. Kościuszki 17, na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 31 stycznia 1933 r. od godz. 10-el 
rano, w Łodzi, przy ul. Pabianickie 
Nr. 20, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Wilhelma Waltera i składa­
jących się z mebli oszacowanych na 
sume Zl. 555.— 

Łódź, dnia 12 stycznia 1933 r. 
Komornik ( - ) DOBROWOLSKI. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowski 
przyjmuje codziennie od 11—2 i pól 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

Do akt Nr. 2664/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S a du Grodzkiego w Ło-I 
dzi, rewiru 17-go zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 140, na za 

sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 3 lutego 1933 r. od godz. 10-ej 
rano, w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 175 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do f.: „E. Tesche" i składających 
się z samochodu „Presto" oszacowa 
nych na sumę Zl. 600.— 

Łódź, dnia 14 stycznia 1933 r. 
Komornik: MAR JAN LIPPERT 

D r . 30—2 

Do akt Nr. 2778/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 6 lutego 1933 r. od godz. 10-ej 
rano, w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 111 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Gimn. męskiego Tora i skła 
dających się z mebli i sprzętu szkolne 
go oszacowanych na sumę Zl, 750.— 

Łódź, dnia 16 stycznia 1933 r. 
Komornik: T. ŁOKUCIEWSKI. 

Do akt Nr. E. 814/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 51, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
źe w dniu 10 lutego 1933 r. od godziny 
10-ej rano, w Łodzi, przy ul. Limanow­
skiego Nr. 47 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na-
eżącycji do firmy: „Zakład Elektro­

techniczny Reuter i Szczepaniak" i 
składających się z lamp elektrycznych, 
maszyny do pisania i kloszy do lamp, 
oszacowanych na sumę Zł. 706.— 

Łódź, dnia 21 stycznia 1933 r. 
Komornik: (—) S. STOPCZYNSKl. 

Do akt Nr. 2155/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej 77-a, na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 6 lutego 1933 r. od godz. 10-el 
rano, w- Łodzi, przy ulicy Kopernika 
Nr. 25, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Alfreda Borisza i składają 
cych się z różnych mebli oszacowa 
nych na sumę Zł. 635.— 

Łódź. dnia 16 stycznia 1933 r. 
Komornik: T. ŁOKUCIEWSKI 

Do akt Nr. E. 1940/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 3 lutego 1933 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Brzezińskiej 
Nr. 72, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego, ruchomości, nale­
żących do Józefa Zajdla i składają­
cych się z maszyn stolarskich i mebli 
oszacowanych na sumę Zł. 4375.— 

Łódź, dnia-16 stycznia 1933 r. 
Komornik: LUDWIK HOLAS. 

3 POKOJE z kuchnia z wszelki", 
wygodami do oddania natychin'35^), 
Oferty sub. „R. K.'' w jdm._Rf.PJ!!'-

ODDAM frontowy pokój umeblo*^ 
z wygodami przy inteligentnej f W £ 
nie ewent. utrzymanie, Andrzej' 
'"• 3, I p. * 
POKÓJ umeblowany z wszelkiemi *'• 
godami telefonem i utrzymanie"1 

bez do wynajęcia, RadwańsW 
m. 21. . 
SKLEP spożywczy z pokojem I ^ 
nią od zaraz do odstąpienia na 
skiego między Przejazd i Kole!"" 
Wiad. tel. 162-71. pjjjfl 
3 POKOJE z kuchnią przy "Lj 
kowskiej 43 do wynajęcia. Wia(>u 

u dozorcy. — J 

JEDEN—DWA pokoje uincblo*^ 
dwuokienne, wygody, telefon 
najęcia. Andrzeja 7 m. 8 fronty 

0p|£ 

DO WYNAJĘCIA suteryna na *Ji 
warsztat, Gdańska 38; 3 sale faWUf 
500 mtr. kwadr, każda; pokój * * 
nią, ul. Kątna 5. 

i-'i 

Do akt Nr. 3029/32 r. 
OGŁOSZEMi;. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 140, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 3 lutego 1933 r. od godz. 10-ej 
rano, w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 
247/251 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do f.: „Konstanty Walczak — 
Farbiamia" i składających się z kasy 
ogniotrwałej, powozu, oszacowanych 
na sumę Zł. 950.— 

Łódź, dnia 4 stycznia 1933 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

W CENTRUM do oddania e 
umeblowany pokój, wejście z 
schodowej z wygodami, telefon e n 

Piotrkowska 90, m. 12. Ą 
POKÓJ frontowy z centralnem ofi 
waniem, windą, telefonem do ojjrĄ 
solidnemu panu, Piłsudskiego ' e ' I 
Narutowicza. Dozorca w s k a ż ę _ _ ^ 
DO ODDANIA od zaraz dwa PjL 
bez mebli, razem lub oddzielnie-» 
kowska 120 m. 7. ^> 
4-POKOJOWE frontowe mieś* 
świeżo wyremontowane z wsze1 

wygodami na II piętrze przy^, 
Piotrkowskiej między Anny 
do odstąpienia. Oferty pod „Ko" 

P o s a d y 

Do akt Nr. 3024/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej 1.40, ,ną za-: 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 3 lutego 1933 r. od godz. 10-ej 
rano, w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 207, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do f.: „Auto-Start" i składają­
cych się z motocyklu marki O. t . C. 
oszacowanych na sumę Zł. 2.000.— 

Łódź, dnia 2 stycznia 1933 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

PANIENKI nadające się na 
potrzebne, Kafe-Restaurant, Na' y 

cza 38. wejście przez Hotel. - . 
POTRZEBNY pracownik \f$ 
damski od zaraz, Pomorska 8. 
DREHERY urządzam. Poszukui«$i 
dy kierownika, desenatora lub » 4 
w tkalni. Oterty pod „Drelie_j_>'^| 
PANOWIE i panie na przeciętny ^ | ' 
bek, 15 zl. dziennie poszukiwań1 , j ^ | 
szenia Nawrot 36, lewa of. D 
111. 12 od 4—6. 

ii 

ki 

, si, 
ki 

dl 1 
K 
H 
\ & ty 

K u p n o i s p r z e d a ż 

R o z m a i t e 

PRZECIW 

ODMROŻENIOM 

Do akt Nr. E. 1334/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-gc, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 51, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 7 lutego 1933 r. od godziny 
10-ej rano, w Łodzi, przy ul. Zgier­
skiej Nr. 20/24, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Bernarda Tymana i 

oszacowa-J 
Do akt Nr. 606/32 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piramowicza 7. na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 6 lutego 1933 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Srebrzyńskiej 93, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Władysława i Aureli małż. Zimnych i 
składających się z mebli, ubrań mę­
skich, maszyny do szycia i t. p. osza 
cowanych na sumę Zl. 447.— 

Łódź, dnia 18 stycznia 1933 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

PARYŻANKA, dyplomowana "J/, 
cielka jęz. francuskiego (kon^'e, J ' 
literatura, teorja, pomoc szkolna'^,;! 
la lekcyj dorosłym oraz 0 1 ,.,iil(n 

/.LOTO. BLŻUTERJE. kwity lombardo s z k o | n e j . Szybkie postępy zape%( 
' Adres: Południowa 20 m. 20 Pa.V, 

lewa ofic. Tel. 150-12 od godz- * 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrkow­
ska 7. 

SPRZEDAM sypialnię, poczekalnię. — 
Obejrzeć: Piotrkowska 101 m. 4 godz. 
10—1. 4—7. 
FORTEPIAN Bechsteina 
nia. Tel. 115-45. 

do sprzeda-

BRYLANTY. złoto, srebro, różna bi­
żuterię oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizcs, 
Piotrkowska 3D. 

składających się z mebli 
nych na sumę Zł. 580.— 

Łódź, dnia 18 stycznia 1933 r 
Komornik: ( 

c: L o k a l e 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
) S. STOPCZYNSKL z kuchnią na jeden pokój z kuchnia 

• • ; Oferty sub: _Trzy pokoje" do admi-

— , » » • • 1 ' " M U I I I M I M I I U I U M I I I I I I U I I N , . , W CENTRUM ładny pokój umeblowa-
n n n n W F „ . o „ „ . , u , i „ „ . . ny z oddzielncm wejściem, wszelkiemi 
DROBNE ogłoszenia w ..Republice * d . , telefonem do wynajęcia, 
są najlepszym i najtańszym środkiem ^ ^ n o ś ć Wólczańska 62. m. 5 (róg 
zetknięcia zainteresowanych stron. £,"v d _ _ s , 8 _ £ 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub Andrzeja) w godz. _ - _ pop. 1 o 9 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub w ' e c z ' -
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru- DUŻY słoneczny pokój przy intcli-
diomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- gentnej rodzinie dla pojedynczej oso-
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) by lub małżeństwa z utrzymaniem 
wyszukać pracownika — niechaj po- lub bez od zaraz do wynajęcia. Wia-
da drobne ogłoszenia do „Republiki'- domość-- Żeromskiego 18, m. 27. 

PŁYTY używane zamieniamy 
we. Narutowicza 6 m. 16. h 

0 
PRZYBLAKAŁ się buldog l ^ / 
Odebrać można za zwrotem K 

Marysińska 38. 

PRZYJMĘ domy do szycia. ^efeJ* 
do siebie 
posiadam 

do mieszkania. 
Tel. 178-15. 

11 
I Zagubione dokum 

ZGINĘŁO Świadectwo 
Nr. 720, wydane przez 
firmę br. M. i Cli. Rubin, 

P, r'ii8»d 

Zawa"* \ 

STANISŁAWOWI Pileckienii': ry 
na 3, zostnh' skradzione PJĴ ,_i 

skowe rejestracyjne rocz_ 
ZAGINĘŁA matrykuła J e Jj 7 : e

n & 1 " 
ucznia VII kl. s p < " enberga 

Gimnazjum. 
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KOŁODZIEJ Władysław. 
tymacje zapomogową Nr 
przez P. U. P. P. w Łodz i___-< 
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referaty 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznic: z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5.50. zagranica zl. 1 0 . - „Republika' I 

Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł. 7 miesięcznie. ' 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po .70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sje na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
?y

n

m "l 2 ł a milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani.zne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabek-ryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą u w z g l c d n ^ ^ A 
ciaK" „ 

o s l o s z c " i V wniesione będą najpóźniej w 
od ukazania się pierwszego 
niezwłocznie po ukazaniu sie druK'[!fcj-«f**5 
ogłoszenia tej samej treści co P' ,„ 1 

Omyłki, które zasadniczo nie z m i e , v 
ogłoszenia nie upoważniają do źadan 

zapłaty lub powtórzenia oglosz 

\ / i , i w c ę : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, P io t rkowska 4 ^ 1 
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